
Opłata pocztowa uiszczona gotówką. Cena egz. 20 gr.

GŁOS NARÓD mm mm

NR. 122. — ROK X X X V ., RED AK CJA , A D M IN IS T R A C JA  i D R U K A R N IA . K R A K Ó W . ULICA SW. K R ZYZA  L. 11. 
KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 140.055. = =  KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKÓW: 401.099.

P I Ą T E K
4. M AJA  1928.

Przedpłata w y n o s i :  .  .
W Krakowie: 

z odnoszeniem f nez odnoszenia

Na całym obsz. Państwa polsk. 
z przesyłką pocztowa

Z a  g r a n i c a
Przedpłata zniżona | 

dla nauczycielstwa Indowego 1

j Miesięcznie: 5 - 0 0  z 5 . | 4 - 5 0  z t . 5 - 0 0  z ł . 8 * 5 0  z ł . 4 * 5 0  z ł -

TELEFONY: REDAKCJA NR. 190. ADMINISTRACJA NR. 3344. D R U K A R N IA  N R . 3344 i 4406.

Towarzystwo Szkoły Ludowej w  ciągu ostatnich trzech  la t w y b u d o w a ło  
lub dopom ogło  do budow y 112 szkół pow szechnych  i 53 k ośc io łów  i kap ljc  dla m n ie j­
szości po lsk ie j na K resach , 01 d om ów  ludow ych  i 11 ochronek, zo rgan izo w a ło  14 szkół 
zaw odow ych , 430 ku rsów  dokształcających i d la dorosłych , u rządziło  10.036 w yk ład ów  
i pogadanek, 1.878 obch odów  narodow ych  i 3.338 przedstaw ień  i zabaw  ludow ych . 
U trzym u je  1.805 czytelń  i w ypożycza lń  książek. j

N a  pracę tę są potrzebne setk i tys ięcy  zło tych .

N iech  w ięc  k ażd y  o b yw a te l uczci św ię to  Pań stw ow e przez z łożen ie  choćby drobne 
k w o ty  na 362

Par Narodowy 3-go Maja.
Prezyd iu m  H on orow ego  K om itetu  zb iórk i s tanow ią :

Prezes Rady Ministrów Marszałek Józef Piłsudski, Prymas Polski Kardynał 
Dr. August Hlond i Prezes Akadem ji Umiejętności Dr, Jan Rozwadowski.

'o lła  nic na aktualności. Katolicyzm  musi 
zapanować w  Polsce, w  je j życiu politycz- 

nem. spolecznem, kulturalnem. Ty lko  taka 
„naprawa Rzeczypospolitej" będzie istotną 
i trwałą naprawą, która będzie wynikiem 

’ głębokiego i szczerego przejęcia się zasa­
dami katolicyzmu. Rola Kościoła nie może 
być pomniejszoną. Fundamenty Polski mn­

iszą być oparte na nieśmiertelnych zasadach 
lEwangelji. Związek polskości z katolicyz- 

jmem jest nierozerwalny. Ujawnia się on 

i choćby w  tym fakcie, że dzisiejsze święto 
narodowe jest zespolone z kościelnem świę- 

1 tem Królow ej Korony Polskiej. Te  węzły

trzeba zacieśniać, by Polska była nadal po- 
tężnem przedmurzem cyw ilizacji i  kultury 
chrześcijańskiej. Stanisław Sopicki.

w m-mąrocznice
^  Zabójcy z on, 1 maja będą ukarani.

Uroczystość dzisiejsza nie powinna być 
ty lko  aktem hołdu dla twórców Konstytu­
c ji za to, że swem dziełem dowiedli żyw ot­
ności narodu polskiego, że udowodnili, iż 

dawna Rzeczpospolita chciała się podnieść 

z  upadku. Niedość wspominać i czcić w iel­

kich ustawodawców z 1791 roku. Trzeba 
z Konstytucji 3 Maja wyciągnąć wnioski 
i  wskazówki na dzień dzisiejszy, dla współ­
czesnego pokolenia. Pod tym względem 
jest ona wciąż jeszcze aktualna i świeża.

„Ustawa rządow a" z dnia 3 maja 1791 

roku była, jak każde wielkie dzieło, owo­

cem wielu mozolnych i długich wysiłków. 

N ie była bynajmniej .uchwalona jednomyśl­
nie. W śród je j przeciwników byli nietylko 
płatni służalcy Moskwy, lecz także uczciwi 
posłowie. Suchorzewski, poseł kaliski w u- 
roczystej chwili uchwalania konstytucji padl 
na kolana i blaga! Sejm, by nie dokonywał 
„zaguby wolności", nie wkładał „kajdan na 
w olnych". Potem przyprowadził swego pię­
cioletniego syna i groził zabiciem go, aby 

„n ie dożył przygotowanej niewoli narodu". 
W reszcie, jak ongiś Rejtan w  1773 roku, 

rzucił się na ziemię, tamując posłom drogę.

137 lat dzieli nas od tej dramatycznej 
chwili. A le  pokolenie zaślepionych obroń­
ców  „liberum weto" nie wyginęło. Znalazło 
naśladowców. Jak ongiś utożsamiano nie­
rząd z wolnością i wzywano ciemne tłumy 

szlacheckie do obrony sejmowej swawoli 

i  klasowych przyw ilejów , tak i obecnie stra­
szy się —  trochę innym stylem —  ciemne 
masy widmem „n iewoli ludu" i nawołuje 
się je do walki z  ideą reformy konstytucji, 
do obrony nietykalności wszystkich ustaw 
i  przyw ilejów . Jak w  Sejmie Czteroletnim, 

tak i  w  odrodzonej Polsce tępa demagogia 
przeciwstawiła się rozumniejszej części po­

słów, chcącej wprowadzić Polskę na szlaki 
prawdziwego postępu.

Przeciwnicy Konstytucji 3 Maja porwali 
się nawet do zbrojnego oporu i zawiązaw­
szy konfederację targowicką dzieło Sejmu 
Czteroletniego zniszczyli. N ie dokonaliby 

jednak tego bez obcej pomocy. W  społe­
czeństwie polskiem byli mniejszością. Już 

rozumiano wówczas potrzebę zreformowa­
nia Sejmu, stworzenia silnego rządu, wzmo­

cnienia w ładzy G łowy Państwa. Rozumiano 

też konieczność reform socjalnych. Dzięki 
temu przeprowadzono je  w  sposób pokojo­

w y, bez rozlewu krwi, bez walk bratobój­

czych. Gdy we Francji „stan trzeci" mor­

dował szlachtę i duchowieństwo, nad W isłą 
triumfowało hasło pojednania -wszystkich 
stanów. D latego rocznica 3 Maja jest tak 
niemiłą tym wszystkim, którzy zapatrzeni 

we wzory rewolucji rosyjskiej, dążą do walk 

i przewrotów socjalnych. Jest ona dowo­

dem, że możliwą jest zgoda i solidarność 
różnych warstw społecznych, że ich współ­
praca dajo lepsze rezultaty, niż walka klas.

Tw órcy  Konstytucji 3 Maja nie uważali 

swego dzieła za doskonale i dlatego w  jed­
nym z artykułów przewidywali zwołanie 

konstytuanty po Latach dwudziestu pięciu. 

Konstytucja odrodzonej Polski też nie była 

i nie jest przez nikogo uważana za idealną. 
Trzeba ją  naprawić i to szybko. N ie mo­
żemy z tom czekać lat 25. W  wieku X X  
życie płynie znacznie szybciej, niż w  w ie­
ku X V III. Z każdym rokiem świat wzbo­

gaca się o wiele nowych doświadczeń i w zo­
rów, z których trzeba natychmiast korzy­
stać. Zastój mógłby mieć katastrofalne sku­
tki. Polska musi mieć silny rząd i sprawny, 
zdolny do twórczej pracy parlament, któ- 
ryby nie dobro poszczególnych dzielnic 

powiatów i nie interesy poszczególnych 
klas, lecz dobro calegp narodu na pierwszem 
stawiał miejscu. Konstytucję z dnia 17-go 

maca 1921 roku trzeba więc ulepszyć T rze ­
ba usunąć z niej te w ady i usterki, które 
się w  ciągu 7-miu lat je j istnienia dały zau­
ważyć.

Uchwalanie, a względnie reformowanie 
Konstytucji to praca w ielka i trudna. W  ro­

ku 1791 zakończono ją  pomyślnie dzięki 
współpracy rządu z  rozumną, patrjotyczną 
częścią Sejmu. K ról Stanisław August nie 
tamował, lecz popierał wysiłki światłych j 
reformatorów, jakim i byli St. Małachowski, I 
Ignacy Potocki, ks. Kołłątaj i wielu innych .!

pracę Sejmu Czteroletniego poprzedził 
dłuższy okres ścierania się idej i progra- 1 
mów, którego wynikiem  było pogłębienie j 
polskiej myśli politycznej i pobudzenie zdro­

wej, uczciwej części społeczeństwa do wal­
ki z nierządem i  demoralizacją.

Dzis, po 137 latach, pogłębienie kultury 
politycznej, wychowanie narodu, jest wa­

runkiem pomyślnego rozwoju naszego mło^ 
dego państwa. A b y  to wielkie zadanie w y ­

konać, trzeba czerpać siły moralne z  tego 
źródła, które Konstytucja 3 Maja wym ie­
niała na pierwszem miejscu: z religji kato­

lickiej. Sejm Czteroletni ogłosił ją  za pa­

nującą w  państwie. T a  uchwała nie stra-

OŚWIADCZENIE MIN. SKŁADKOWSK1EGO.

Warsza-wa. (AW.). Minister spraw wewnęTz 
nych generał Składkowski oświadczył przedsta- 
zacieloim prasy, że w związku z wczorajszymi 
wypadkami władze bezpieczeństwa zarządziły 
energiczne śledztwo i będą traktowały fakty 
dokonanych zabójstw, jako zwykłe przestępstwo 
kryminalne. Zabójcy muszą być ukarani bez 
względu na pobudki, jakiemi się kierowali i bez 

względu na to, że strzały były wynikiem rozna- 
roiętniemia politycznego. Do owych tragiczny cii 
zajść, jak twierdzi min. Składkowy ki. przyczy­
niły się także antypaństwowe wystąpienia ko 
m-unistów.

PRZESZŁO 400 OFIAR.

Warszawa. (Telef. wł.) Iość zabitych i ran­
nych w krwawym dniu 1 maja zaczyna się 

ustalać. „ABC“ stwierdza, że zabite są 4 osoby, 
3 żydów i 1 chrześcijanin ociemniały. W  stanie 
bardzo ciężkim w szpitalu Dzieciątka Jeztis 
i innych znajduje się 5 osób. Z ciężkiemi rana­
mi postrzałowemi wyszło z bójki 17 osób, 12 
żydów i 5 chrześcijan. Potłuczonych na placu 

Teatralnym jest przeszło 400 osób, z czego sa­
mo Pogotowie opatrzyło 312 osób, Kasa cho­
rych 70, zaś prywatne pogotowie 45.

MIĘDZYNAROD. KONFERENCJA PRACY..

Warszawa. (Telef. wł.). W  dnia 30 maja od­
będzie się w  Genewie międzynarodowa konfe­
rencja pracy. Przed konferencją międzynarodo­
wą Biuro Pracy rozesłało do 50 państw kwestio­
nariusz w  tej spratwie, na który odpowiedziały 
dotąd 23 państwa, w tej liczbie i Poleka.

SUKCES KONSERWATYSTÓW W  ANGLJI.

Londyn. (PAT.). W  wyborach uzupełniają 
cych do Izby Gmin w okręgu Marylebone, odby­
tych wczoraj, przeszedł sir Renneln Rodd, kon­
serwatysta, otrzymawszy 12.859 głosów. Kan­
dydat Labour Party David Ross otrzymał 6.721 
głosów i kandydat liberałów Basil Murray 3.318 
głosów.
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Oczcinpiszą liml?...
Socjalista usprawiedliwią tajne mordy.

p. Grzesiński, minister spraw wewnętrz­
nych w  Prusicch, socjalista i renegat _pol 
skiego narodu, wygłosił w  tych dniach 
w  Zabrzu odczyt na temat: ..Pruska dzia 
łalność kulturalna na wschodnich kresach 
niemieckich4'. IV  odczycie swoim poruszył 
socjalistyczny minister także i sprawę ha­
niebnych mordów, dokonywanych w okre 
sie plebiscytu przez pruską policję specjał 
ną na Śląsku, które teraz podczas procesu 
w  Szczecinie 'wychodzą na jaw. Zbrodnie 
te nic pana Grzesińskiegog nie wzruszają.

„Gdzie drwa rąbią —  mówił, według 
„Dziennika Bydgoskiego11, p. G. —  tam lecą 
wióry. Jeśli w  czasie regularnej wojny rzad­
ko kiedy dochowywane są międzynarodowe 
zobowiązania, to tem mniej objawia się po­
czucie humanitamośei w  nieregularnej woj­
nie domowej. Jest rzeczą ubolewania god­
ną, że wydarzenia z przed siedmiu lat stają 
się przedmiotem rozpraw sądowych. Mini 
ster wyraził oburzenie, że ludzie należący rlo 
oddziałów Aulocka i Rossbacha, którzy na 
mocy amnestji górnośląskiej nie potrzebują 
obawiać się kary za swe czyny, obeenje 
oskarżają przedstawicieli rządu, którzy z tej 
amnestji nie korzystają, o podburzanie do 
mordów".
N a przyszłość radził p. min. Grzesiński 

zgennanizować polską mniejszość przy po­
m ocy domu i szkoły.

„Dom i szkoła —  oświadczył —  oto 
środki, zapomocą których Prusy zamierza­
ją szerzyć na wschodzie kulturę niemie­
cką".
W yw od y  p. Grzesińskiego zaopatruje 

„Dziennik Bydgoski41 następującym komen­
tarzem:

„Irytacja pana Grzepińskiego pochodzi 
stąd, że proces szczeciński 6komprtenitował 
i zdemaskował obłudę i ohydę socjalistów, 
którzy rządzili w Prusach w czasie, kiedy 
bojówki niemieckie mordowały ludność pol­
ską na Górnym Śląsku,4.
W arto sobie zapamiętać to wystąpienie 

antypolskie, antyspołeczne socjalisty nie­
mieckiego... Gdzież owe „braterstwo11 lu­
dów, którem szermuje socjalizm?

Poseł P. P. S. danunojintem.
W  „G łosie P raw dy11 zabiera ponownie 

głos p. Bełcikowska i  w  znanej już naszym 
czytelnikom sprawie oświadcza:

„Podtrzymuję kategorycznie mole twier­
dzenie, że jeden z wybitnych posłów PPS. 
współpracował, jako poseł socjalistyczny 
z policją polityczną, że w stosunku do nie­
których urzędników zachował się prowoka­
cyjnie, nakłaniając ich do pewnego rodzaju 
wystąpień, by potem denuncjować ich przed 
władzami policyjnemi —  Mam na to do­
wody.

Nie unikam bynajmniej wskazania nar 
zwiska tego posła i gotowa jestem ujawnić 
je na wezwanie Prezydjum Sejmu lub też 

( naczelnych władz PPS. Twierdzę, że nie 
wszystkim redaktorom „Robotnika44 nazwi­
sko to jest nieznane. A nie był on odosob­
niony w swej działalności".
P. Bełcikowska dodaje, że uważa dys­

kusję na ten temat za  „skończoną44. D lacze­
go? Przeciwnie! P. Bełcikowska zbyt mało 
dotąd powiedziała, by  opinja społeczeństwa 
mogła się zgodzić na zatuszowanie sprawy. 
W prawdzio pani B. twierdzi, że na żądanie 
prezydium sejmu, względnie władz PPS., 
nazwisko ujawni, znaczy to jednak tylko, 
że chce skandal PPS. sprytnie pod stół 
zrzucić... T o  je j „zakończenie44 sprawy nie 
stoi wcale w  żadnym stosunku do buńczucz­
nego wystąpienia przed kilku dniami 
w „G łosie Praw dy41.

Bruckner przy  własnych organach 
z firmy Braci Rieger.

Nieśmiertelny B r u c k n e r  i wszyscy orpanmistrze trzech 
generacji grali na o r g a n a c l l  Z S a D r i f b l  B - C l  R l C f ł e r  
zachwycali się ic h  szlachetnym i śpiewnym tonem. Ta 
niedościgniona piękność dźw ięku, m istrzow skie i sumienne w y ­
konanie wszystkich części organowych przez zespól złożony 
z  6-ciu urzędników i 150 robotników-specjalistów, wyszko­
lonych przez długi szereg lat. Jak i niezrów nany materjał, uży­
w a n y  do budowy zysk a ły dla organów z fabryki B-ci RIEGER 
św ia tow ą sławę. To stwierdzają rozliczne n a jw yższe  odznacze­
nia i niezliczone uznania z wszystkich państw świata. Ponieważ 
kupno organów jest rzeczą zaufania, należy więc wszystkie 

organy za m a w ia ć  w firmie.

W t M l  R I E 6 E K  w Karniewie
( .J S g e r n d o r f ) .

która l.o firma należąc do największych i najlepiej urządzo 
nych zakładów artystycznych Europy, przez lat 54 swego istnienia 

wykonała prroszło 2300 now ych organów, co nie zostało przez żadną inną firmę nawet w przybliże­
niu osiągnięte firma B-ci Rieger w Karniowie, cały cynk, drzewo dębowe i świerkowe potrzebne 

do budowy organów, jak również i węgiel nabywa w Polsce.
Sprzęty kościelne. V  Elektryczny napęd do miechów organowych. Prospekty

Krwawy posiew socjalizmu.
„ŚW IĘTO41 PIERW SZEGO MAJA.

Zmiana w rzą dzie  czechosłow ackim .
Narodowy demokrata ministrem przemysłu i 

handlu.
W  dniu 28 kwietnia tekę ministra przemysłu 

i  handlu w  rządzie czechosłowackim objął inż. 
Norak, poseł ze stronnictwa narodowo-dennkra 
tycznego. Fakt ten oznacza wzmocnienie obec­
nej koalicji rządowej w Czechosłowacji. Naro­
dowi demokraci należeli do obecnej koalicji 
stronnictw umiarkowanych, stworzonej w paź­
dzierniku 1926 roku, ale w  rządzie nie byli re­
prezentowani. Teraz obejmując ministerstwo 
przemysłu i handlu po dotychczasowym kiero­
wniku tego resortu, dr. Pcroutce, urzędniku, 
biorą oficjalnie część odpowiedzialności za. rzą­
dy. Wchodzą do gabinetu, w którym zasiidają 
oprócz Czechów i Słowaków także dwaj Niem­
cy.

Inż. Novak był już dwukrotnie ministrem 
przemysłu i handlu. Obecnie obejmuje tę tekę 
w chwili doniosłych rokowań handlowych 
z Francją, Jugosławją, a przedewszystkdem 
z Boiska. Być może, że teraz potoczą się one 
w  szybszem tempie.

Tegoroczne obchody socjalistycznego 
„św ięta44 pierwszomajowego nasuwają re­
fleksje, które są groźne!

I  tak naprzód donosi prasa, że szereg 
magistratów zarządził u siebie na dzień 
1 maja —  „św ięto44; powywieszano czer­
wone sztandary z ratuszów, —  biura, zam­
knięto, —  starano się wpływać na handle 
i warsztaty, by pracę wszelką wstrzymały... 
Rada miejska w Mławie poszła jeszcze da­
lej. N ie tylko zarządziła „św ięto robotni­
cze41, ale przemianowała swój „Z ielony R y­
nek41 na „plac 1 maja14... Uchwalę o świę­
towaniu przy jęły jeszcze rady gminne 
w  Siedlcach i w  Lublinie. W  Warszawie 
tylko większością jednego głosu odrzucono 
wniosek o świętowanie.

Jest to nadużycie mniejszości czerwonej 
w  stosunku do większości mieszkańców, 
którą się zmusza na tej drodze do uczcze­
nia potępionej przez nią doktryny.

P. min. spraw wewnętrznych Skladkow- 
ski okazał dziwną, niezrozumiałą- tolerancję 
w  stosunku do tych jaskrawych nadużyć 
magistrackich.

A le  nie koniec na tem... Dzień 1 maja 
1928 r. doprowadził gdzieniegdzie do roz­
lewni krwi. Tak było w  Warszawie, tak też 
w Sosnowcu. To  już nie terror moralny, 
który oburza, ale gwałt fizyczny, morder­
stwo, które budzi grozę.

W  W arszawie przyszło do starcia zbroj­
nego PPS. z komunistami; rannych jest 
około 200 osób (w  c-zem wielu przypadko­
wych przechodniów) i podobno —  donoszą 
pisma stołeczne —  8 zabitych... W  Sosno­
wcu rannych kilkadziesiąt osób, jedna za­
bita... Bójki by ły  we Lwow ie, w  Kielcach, 
w  Łodzi...

Obfite, nader obfite, to żniwo „św ięta11, 
w  którem —  według nędznego zresztą w ier­
sza w  „Robotniku41 —  bierze udział

—  armja święta!
Ona nie idzie siać zniszczenie,
lecz tępić chwasty, targać pęta 
i płoszyć ńocy groźne cienie!

Lecz jao przejściu tej „św iętej armji41 
leg ły  w  W arszawie trupy, jak po przejściu 
wojennych oddziałów... Lecz ci romantycz­
ni „don K iszoci11 od „nocnych cieni11 sta­
nęli do pochodu uzbrojeni w  browningi, 
a za sobą. zestawiali wszędzie prawie strugi 
czerwonej krwi... Taka to jest ta „arm ja 
święta11 socjalizmu!

N igdyśm y niemieli złudzeń co do samej 
istoty socjalizmu. Jeśli się ideologję wypro­
wadza z nienawiści, to z je j posiewu musi 
wyróść krwaw y kw iat mordu i pożogi. 
Dawniej (i teraz jeszcze czasami) obóz so­
cjalistyczny mordował przedstawicieli „bur- 
żuazji11, zwłaszcza władz państwowych i ar­
mji. Dziś morduje sio wzajem. Socjaliści 
mordują komunistów w  Paryżu, w  Niem ­
czech, we W łoszech; komuniści odpłacają 
socjalistom z nawiązką. I  to w  samo „św ię­
to11 pierwszo-majowe!... W  święto —  jak 
deklamuje prasa socjalistyczna —  „k lasy 
pracującej41, „św ięto braterstwa41.

Nie może być inaczej! „K to  chce iskier 
z czarta kuźni11 —  mówi poeta —  dla wy­
palenia zła w świeeie, ten musi rozpętać 
pożogę. Nienawiść nie łączy, ale rozdziera. 
Browning nie daje życia, ale ie odbiera... 
K to  sądzi inaczej, kto sądzi, że socjalizm 
przygotowuje lepszy świat, ten jest albo 
obłąkańcem, albo ślepym... D latego nale­
żało się spodziewać, że w imieniu społeczeń­
stwa wystąpią, władze państwowe w  dniu 
1 maja, aby uchronić ludzkie życie i ludz­
kie bezpieczeństwo przed zbrodniczemi ma­
nifestacjami.

Lecz, niestety, te  znów. jak w  związku 
z zarządzeniami magistratów, konstatujemy 
z ubolewaniem, państwowe władze bezpie­
czeństwa nie tylko zawiodły, ale wręcz za-

w  W ar­szawska44 opisując „pierwszy maj 
szawie, podaje taki szczegół:

„Zorganizowana „milicja" PPS. mia. 
ła naogół przewagę nad komunistami, 
którzy, choć zwykle atakowali pierwsi, 
jednak nie mieli równie debrze zorgani­
zowanych oddziałów bojowych". 
Przecieramy oczy!... Jakżeż warszawskie 

wiadze bezpieczeństwa m ogły dopuścić do 
zbiórki „oddziałów  bojowych44 dwóch par- 
ty j?  Czy przypuszczały, że rewolwery sta­
nowią taką sobie niewinną ozdobę pierwszo­
majowego uniformu, jak np. goździk czer­
wony? Czy sądziły, że kiedy się spotkają 
z sobą dwa te „bddzia iy bojowe44, to po to, 
by sobie ręce uścisnąć?... Jeden dziennik 
rządowy podkreśla „taktowne (! )  zaehowa- 
nie się44 policji stołecznej... W  stosunku do 
morderców nic znamy „taktu44, znamy ty l­
ko —  sprawiedliwość! W ładze bezpieczeń­
stwa wr stolicy jednak, jak widać, inne mają 
pod tym względem poglądy.

Z niepokojem patrzym y w przyszłość... 
To, co nam zaprodukował obóz socjalisty­
czne-kom imistyczny w  dniu 1 maja, uświa­
damia nam, że krwawy sport a, ia Meksyk 
przyjął się w Polsce. Zachowanie się zaś 
władz bezpieczeństwa każe się lękać, że bę­
dzie prowadzony bez żadnych trudności...

Na to jednak nie może społeczeństwo 
pozwolić.

Żądamy: 1) ukarania winowajców zbrod­
ni, kimkolwifikby byli,

2) ograniczenia obchodów „pierwszo­
majowych" do lokali zamkniętych,

3) rozbrojenia „bojówek" zarówno ko. 
niuiustycznej, jak socjalistycznej.

_ N ie można uprawiać tolerancji, gd y  cho­
dzi o życie ludzkie... Rząd przymykający 
oczy na walkę domową, na strzelaninę 
w biały dzień po ulicach stolicy, osłabia 
własną pozycję, a państwo spycha w odmęt 
anarchji. Kiereńszczyzna stanowić będzie na 
zawsze sygnał ostrzegawczy. Po niej przy­
chodzi nieuchronnie —  bolszewizm!

W . Z.

Mniejszości naród, w Niemczech.
Pluski projekt uregulowania kwestji mniejszości 

narodowych.

Biuro Wolffa ogłosiło, że kierowane dąże­
niem do zabezpieczenia praw mniejszości naro­
dowych w Niemczech, powołały odnośne insty­
tucje Rzeszy niemieckiej i rządu pruskiego ko­
misję studj^w, która miała za zadanie przepro­
wadzenie prac przygotowawczych do uregulo­
wania kwestji mniejszościowej i praktycznych 
projektów. „Komisja studjów —  czytamy dalej 
w komunikacie —  po obszernych i szczegóło­
wych obradach, w toku których nawiąż Ja rów­
nice kontakt z przedstawicielami mniejszości na 
rodowych, złożyła rządowi pruskiemu sprawo­
zdanie o ich wyniku. Pozatom przedłożyła ko­
misja rządowi pruskiemu szczegółowy projekt 
uregulowania sprawy szkolnictwa mniejszościo­
wego w Niemczech. Rząd pruski na posiedzeniu 
w dum 28 kwietnia określi! tymczasowe swo 
stanowisko wobec projektu, uznając go za od­
powiednią podstawę do dalszych podoi.ow.ni. 
W  związku z tom nastąpić ma uregulowanie 
sprawy mniejszości jednolicie dla całego obsza­
ru państwa niemieckiego, przedewszysfki-jm dla 
najliczniejszej mniejszości narodowej, t. i. dla 
mniejszości polskiej w Niemczech. Projekt wy­
chodzi z założenia, że o przynależności do mniej 
szóści narodowej stanowi swobodna deoyzia 
poszczególnej jednostki i Je do mniejszości na­
leży każdy, k io  pragnie być do niej zaliczonym. 
W  ten sposób projekt proponuje nrzyjccie przez 
Niemcy w  drodze swobodnej decyzji, zasad. za­
wartych w konwencji genewskiej z dnia 15-go 
maja 1922 r. w a.rt. 74— 131. przy zawarowaniu 
prawa wychowawców do swobodnego decydo­
wania. Projekt przewiduje uregulowanie publicz

go ńa podstawie subsydjowania prywatnych 
szkól mniejszościowych z funduszów publicz­
nych. Pozatem projekt zawiera propozycję, ma­
jącą na, celu umożliwienie szkołom mniejszoś­
ciowym wypełnienia ich zadań zapomocą odpo­
wiednich sit nauczycielskich44. Decyzję ostatecz­
ną poweźmie rząd pruski po zaciągnięciu opinji 
zainteresowanych władz oraz mniejszości pol­
skiej.

Zasady projektu są, o ile można wnosić z ko 
m unik atu biura Wolffa, dość liberalne i toleran­
cyjne. Obawiać się jednak należy, że naweit 
w razie uchwalenia ich pozostaną na pa pierze, 
a. w rzeczywistości nasi rodacy będą nadal na­
rażeni na różne gwałty i szykany władz.

Proces autonomistów alzackich.
Wdniu 1 maja rozpoczął się w Cohnar przed 

sądem przysięgłych departamentu Górnego Bo­
nu proces autonomistów alzackich. W procesie 
tyra oskarżone są 22 osoby, z których 7 zbie­
gło. Celem rozprawy będzie wykazanie, ie  ruch 
nut on omist yczn o-ssparatys tyczny zmierzał do 
oderwania od Francji odzyskanych przez nią 
w wyniku wielkiej wojny departamentów.

Wśród oskarżonych najwybitniejsze miejsce 
zajmuje Jerzy Eug. Ricklin, lat 65, dr. medy­
cyny. Jak się zdaje był on głównym przywódcą 
spisku. Ricklin był przed wojną posłem do 
Reichstagu i prezydentem Landtagu strasbur- 
skego i nie ukrywał nigdy, że jest zwolenni­
kiem nieoddzielamia Alzacji cd Niemiec. Za.j- 
mrwał on stanowisko prezesa Hc-imatebundu 
w Alzacji. Rene Hauss był wiceprzewodniczą­
cym Heimatsbundu i stał na czele wszystkich 
erganizacyj bojowych, zgrupowanych dokoła 
ruchu autonomićtycznego. Paweł Józef SchaU 
i Emil Schlaegal współdziałali z Hau-sem w ot­
rą,różowaniu i zbrojeniu bojówek. Józef Alojzy 

Fashauer. suspendowany ksiądz, dziennikarz, 
prowadził pro.pagandę w prasie i na zgromadze­
niach Ponadto staną przed sądem: Agnieszka 
Fasftauer, Józef Rossę, K. Baumanm, b. redak­
tor odp. dziennika „Wahrheit’4 w Strasburgu, 
Józef Koeler, oskarżony m. in. o szpiegostwo, 
Jar, Eug. Wurtz, jeden z twórców He.mate- 
bunclu, Karol Filip Heil, dziennikarz, założyciel 
dziennika. „Das Neue Elsass"4 H. Reisscher, 
który podpisał odezwę, domagającą się plebis­
cyt a w Alzacji i Lotaryngji, II. So!veu, Marceli 
Stuirr.el i Fryd. Schweitzer. Nazwiska siedmiu, 
którym udało się zbiec, są następujące- Filip 
Reos podejrzany o utrzymywanie stosunków 
z państwem cudzoziem.skiem., Robert Ernest, 
ks. Józef Schmidlin, Piotr Pinck, jeden z zało­
życieli dziennika „Zukunft41, Rene Ley, A. Hin- 

4 ; Eug, Zadock. Ricklin i Rossę zesłali w ub. 
niedzielę wybrani do parlamentu francuskiego.

Oskarżeni przeczą, jakoby dążyli do oderwa­
nia Alzacji i Lotaryngji od Francji i do przy­
łączenia ich do Niemiec. Twierdzą oni, iż wal­
czyli jedynie przeciwko centralizacji francuskiej 

przeciwko wprowadzeniu w tych prowincjach 
prawodawstwa francuskiego, sprzecznego z miej 
scowemi tradycjami. Proces potrwa zapewne 
około 15 dni.

Z Tarnowa. \

Wiatki Tarnów. —  Sprawy miejskie. —  Dookoła 
Nowego Chorzowa. —  Ze spraw muzycznych 

naszego grodu.

Piszą nam z Tamowa: Zdaje się, że żadne 
z 50-tysięoznych miat-t w Polsce nie okazuje ty­
le ruchliwości w obecnym czasie, co Tarnów. 
Nie jest. to wprawdzie impuls wewnętrzny, ale 
siła z zewnątrz, jaka płynie z faktu, że rząd bu­
duje tu wielką fabrykę związków azotowych. 
A choć fabryka ta. buduje się zdała od obecne­
go Tarnowa na polach Dąbrówki Infuiackiej i 
św.ierezkowa, i ponieważ rząd wyraził życze­
nie. by wsio te były włączone do Tarnowa —  
miasto musiało pomyśleć o przyłączeniu też i 
innych gmin podmiejskich do Tarnowa i stwo­
rzenia w ten sposób wielkiego Tarnowa.

Sprawa przyłączenia, gmin posunęła się jut 
tak daleko, że 4 gminy zgodziły się na przyłą­
czenie, dwie jeszcze się wahają, a dwie (Krzyż 
i Tarnowiec) nie wchodzą w racbubę, jako leżą­
ce na razie poza granicą nowego Tamowa.

Przez przyłączenie Rzędzina, Gumnisk, K li­
kowej, Chyszowa, Dąbrówki i Świerczkowa —* 
wielki Tarnów będzie przedstawiał pas ziemi 
szeroki na 5 do 7 km. gi ciągnący się ze w&cho- 
lu na zachód po Dunajec na przestrzeni 12 do 
14 km. Ten wielki Tarnów będzie liczył począt­
kowo 60 do 70 tys. mieszkańców, a wobec wido­
ków ściągnięcia i innych fabryk, będzie trzecim 
co do wielkości miastem w Małopolsce i trze- 
eiera obok Białej-Bielska i D r o h ob y cza - B o rys i a- 
wia ośrodkiem przemy słowem na południu Pol­
ski.

To też potrzeby Tarnowa rosną w miarę 
jego przyszłej wielkości. Budżet miejski powię­
kszył się w stosunku do zeszłorocznego o pra­
wie pół miljona złotych. Miasto sprowadziło 
do elektrowni wielki motor syst. Diessla, auto- 
tnobiiizuje straż pożarną, buduje drugi dom

niedbały swój obowiązek... „Gazeta ,\Var- ne^° 1 Prywatnego szkolnictwa mniejszościowe- czynszowy, duże hale targowe i wielką rzezmę.
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0  rzeźnię tę była wielka awantura na dwu po­
siedzeniach Raay miejskiej. Ubiegały się o jej 
zbudowanie i urządzenie maszynowe dwie fir­
my: Zieleniewski i Katowicka Frahlch i Kliip- 
fel. Wreszcie Rada olbrzymią większością gło­
sów opowiedziała się za firmą, Zieleniewskiego. 
Ponadto miasro drenuje pod przyszły cmentarz 
HLkuna-stoimorgowy obszar pól pod Krzyżem, 
odmawia ratusz, brukuje nowe ulice, obsadza 
ulice drzewami Pozostaje jednak jeszcze dużo 
palących potrzeb, oczekujących rozwiązania, 
gdyż miasto przez 10 lat było w zupełnym za­
stoju Najbardziej zaś piekącą jest potrzeba ka­
nalizacji, której brak defkliwm daje się odczuć 
na zdrowiu ludności i z powodu nieporządków 
w  unieście.

W  Nowym Chorzowie praca wre. Zajętych 
taim jept już przeszło 2 tysiące robotników. Głó­
wne prace skupiają się obecnie około budowy 
samej fabryki, budowanej z żelaza i betonu. Fa­
bryka ta ma być wybudowana w tym roku, tak, 
aby w  roku przyszłym można, było do niej spro­
wadzić maszyny, a w jesieni 1929 r. puścić ją 
w  wich. Robotników do pracy przyjmuje zarząd 
budowy prawie wyłącznie z powiatu tarnow­
skiego, według klucza, jaki ustala specjalua ko­
misji? stworzona przy Radzie powiatowej 
55 przedstawicieli rządu, budowy fabryki i repre­
zentantów miejscowych' zawodowych organiżą­
cy) robotniczych i rolniczych.

"Najbardziej dokucza, robotnikom brak mo­
stu lub choćby kładki na Białe pod Chyszowem. 
T o  też robotnicy, chcąc ominąć okrężną drogę, 
przechodzą, przez most kolejowy. Z tego powo­
du w  tyim już roku byiy na tym moście 4 wy- 
padk5 najechania pociągu na, ludzi, z czego dwa 
śmiertelne, a jeden zakończony odcięciem obu 
nóg młodemu kowalowi.

Życie muzyczne naszego grodu odzywa się 
W trzecL skupieniach. Zasłuż,one Tow. Muzycz­
ne, nie mogąc okiełznać rozwichrzonych tempe­
ramentów śpiewaków tarnowskich, skierowało 
swe wysPki w kierunku stworzenia orkiestry 
symfonicznej i wystąpiło z pierwszym koncer­
tem 30 kwietnia przy współudziale orkiestry 16 
p. p. i pod dyrygenturą p. kapelmistrza Ciap- 
sfciego.

Chór katedralny coraz lepiej się rozwija, 
Izięki wytrwałej opiece ks. kan. Bulandy i ks. 

twof. Chrobaka dyrygenta, chóru. W  wielkim 1 y- 
godniu na ciemnych jutrzniach chór ten wyko­
nał doskonal0 lamentacje Jeremiasza, układu 
ks. Walczyńskiego, przyczem wyróżnił się śpiew 
solowy p. Sinika który jest chlubą Tarnowa, 
z  powodu uczynności jaką darzy różne imprezy 
dobroczynne i z powodu sławy, jaką zyskuje 

poza Tarnowem, angażowany do różnych wy- 
soępów w Tow. Oratoryjnem Krakowskiem i 
FiihaT-manji Warszawskiej. Śpiewa również czę­
sto do radjo stacji krakowskiej.

Wielbmm także wzięciem cieszv się soprano­
w y głos, coraz lepiej się rozwijający, n. apte- 
karzowej Kopffowei, która ostatnio wyr tapla, 
w „Staba.t Ma-ter11 Rossiniego.

„Stafoai, Mater’1 przygotował i podał famow- 
słde i publiczności p. d y . Orzech, który tworzy 
trzeci® skupienie n.uzyczne, Opiorą on się głó­
wni j o siły śpiewackie uczniów i uczenie szkół 
średnich, wzmocrionych kilku głosami star­
szym  W  tym roku wystąpił ten zfisnół dwa 
ra.zy, ra,z dając koncert religijny, a drugi raz 
,.Stabat Mater“ . a.

Dzień 1 ma a w Polsce.
Dz.eń 1-go maja w Zagłębiu Dąbrowskiem 

przeszedł w  Tym roku zgoła inaczej niż innych 
lat. Socjaliści zaniechali demonstracyjnych po­
chodów, za to komuniści wyszli na ulicę.

W  Sosnowcu, gdzie poseł komunistyczny 
Baczewski zgromadził swych licznych zwolen­
ników doszło do krwawvch awantur, które wy­
wołali komuniści. Na skutek strzałów ze stro­
ny grupy komunistów zranionych zostało kilku 
policjantów. Mimoto policja rozpędziła zebra­
nych.

'W Będzinie komuniści urządzili awanturę 
w  więzieniu, szybko jednak zlikwidowaną przez 
zarząd więzienia. Na ulicach występy komuni­
stów paraliżow-ala energicznie policja.

Podkreślić należy że w  fabrykach i kopal­
niach pracowało w calem Zagłębili 75 procent 
zatrudni nycb. W  Sosnowcu większe fabryki 
jak: C. G. Schoen, Huldczyńrki, Fitzuer i Gam- 
per, Deichsel. Diete] pracowały normalnie, tak 
samo w BęJzinde i Dąbrowie.

W  kop. „Jowisz11 np., gdzie każdego roku 
nikt nie pracował, -pracowało 80 procent.

Socjaliści ograniczyli się do świętowania. 
Magistraty miast Sosnowca, Dąbrowy były nie­
czynni, _.ak również i Kasa Chorych.

Święto swe ograniczyli socjaliści jedynie 
(Su urzadzania akademji.

W  Lublinie odbył się pochód p. P. S. wraz 
* udziałem prezydium magistratu i rady miej­
skiej. Jednocześni" odbył się pochód komuni­
styczny oraz żydowskich organizacyj socjali­
stycznych.

W  Poznaniu proklamowany na 1-go maja 
przez komunistów strajk nie udał się. Drobne 
utarczki wydarzyły się przy drodze Dębińskiej, 
gdzie zwolennicy 'P. P- S. lewicy chcieli zmusić 
robotników magistrackich do porzucenia pracy,

J im  z i e m i a  ;Ji 5 l z & l i e h

Likwidacja S7a5ck komunistycznych.
We Lwowie osadzono 70 osób w więzieniu, —  Aresztowanie komunistów w powiecie stotpec-

kim.

Jak donoszą ze Lwowa, przy sposobności 
alo-ji tamtejszej policji politycznej, zmierzającej 
do unieszkodliwienia, bojówek komunistycznych 
na dzień 1 maja, funitejanarjusze P. P. wpadli 
na trop .szeroko rozgałęzionej szajki komuni­
stów. Rewizja przeprowadzona w  mieszkaniach 
członków organizacji, dała nadspodziewane re­
zultaty.

W ręce policji wpadły cale pąki o wadze 
kikudziesięoiu kilogramów z komuni&tycznemi 
broszurami, sztandarami o antypaństwowych na. 
nisaeh i różnego rodzaju emblematami bolsze­
wickiemu Osadzono w aresztach policyjnych 
przeszło 70 osób, z których większość ocNtawio 
na. zostanie do więzienia sądu karnego pod za­
rzutem zdrady stanu z par. 58 u. k.. oraz gwał­
tu publicznego z par. 65 ii. k. Wielu z nich od­
powiadać będzie również za niedozwolony kol­

portaż zakazanych przez władze pi.-m,
W  powiecie stołpeckim zlikwidowana zostar 

la w tych dniach przez policję organizaeyja dy­
wersyjna, na czele której stał J. Mieżyński. 
mieszkaniec pograniczne! wsi Kuczkuny, któcy 
grasował tam od r. 1922, przyczem brał udział 
w napadzie na Stołpce w r. 1824 i zabił dwóch 
wywiadowców. Mieżyński ostatnio orzekradł 
się z Rosji do Polski, przyczem został osaczony 
przez policję. Mieżyński bronił się do ostatniej 
chwili, używając rewolweru i granatów ręcz­
nych, w końcu zaś, widząc, że nie uda mu się już 
ujść, popełnił samobójstwo, strzelając do siebie 
z rewolweru.

W związku z tern zaaresztowani zostali in­
ni członkowie organizacji w liczbie 6 osób. — 
W-zyscy zostali osadzeni w więzieniu.

U findu ni/ peplersie ś. p. Klemensa 
Junoszy S zarm /sicego.

W związku z inicjatywą podjęcia przez W y­
dawnictwo dziennika „Głos Lubelski11 ufundo­
wania popiersia z bronzu ś. p. Klemensa Juno­
szy Szaniawskiego, został ukonstytuowany 
w Lublinie Kom:tet uczczenia ś. p. Klemensa 
Junoszy Szaniawskiego, który ma na celu jak- 
najgodniej uczcić pamięć pisarza zmarłego 
przed 30-ma laty.

Oprócz ufundowania na grobowcu Szaniaw­
skiego popiersia," i na miejsce zniszczonego 
w swoim czasie przez niewykrytych złoczyń­
ców, powstał projekt umieszczenia tablicy pa­
miątkowej w Katedrze lubelskiej.

Składki na ten col, Komitet prosi nadsy­
łać pod adresem Wydawnictwa „Głos Lubel­
ski11 Lublin, Kościuszki 10 lub na ręce p- 
Edwarda Kołaczkowskiego Prezesa Komitetu, 
Radziwillowska 9.

Oskarżenie w  proces e Bispiiija.
W  9 tym dniu .procesu ordynata Br-.pinga 

przemawiał prokurator, który w ew-ojem oskar­
żeniu zaznaczył kłopoty finansowe ordynata, a 
z drugiej strony niechęć do długów księcia Lu- 
beckiego. podkreślając tern wątpliwość weksli, 
wystawionych przez tego ostatniego. Przecho­
dząc do ekspertyzy pisma., prokurator podtrzy­
muje nadal oświadczenie pierwszych grafolo­
gów. którzy zaakcentowali różnicę pisma księ­
cia i pisma podrobionego. Następnie zdaniem 
prokuratora udział Gralów w morderstwie jest 
wykluczony, gdyż alibi tych ludzi udowodniono 
Sprawcą- w  końcu był jeden i to człowiek słaby, 
gdyż każda z ran należała do kategonj lek­
kich.

Co do tezy prof. Wachholza, powiada mów­
ca, że są momenty, w  których rola ekspertów 
się kończy, albowiem ,.niema ekspertów od lo­
gicznego myślenia11.

Sam przebieg zajścia wyobraża sobie proku­
rator w ten sposób, że jeszcze w bryczce po dro 
dze miała wyniknąć rozmowa o zerwaniu sto­
sunków, notem przyszło do rękoczynów i w koń 
cu zbrodnia. W następnym dniu obrona rozpocz 
nie swą żmudną, pracę.

nrv--~—

P Y Ł Y  WULKANICZNE PO JAW IŁY SIE 
TAKŻE NAD POMORZEM. Donosiliśmy już 
o dsiwnem zjawisku atmosferycznemu jakie za- 
obserwowano we wsch. Małopolsce a nawet nad 
Krakowem. Obecnie donoszą, że podobne zja­
wisko zauważono również na Pomorzu.

W  Toruniu niebo pokryte było chmurami 
barwy brunatnej, stąd omal przez cały dzień 
panowała wyjątkowa ciemność.

Go opadów nie doszło. O tumanach kurza 
wy w powietrzu donoszą nam również z Gru­
dziądza, gdzie niebo było dziwnie powleczone.

-o§<

Wynikłe z tego powodu zajście policja zlikwi­
dowała.

Obchód 1-majowy we Lwowie przeszedł zu­
pełnie spokojnie, jedynie na Placu Gosieckiego 
zebrali się komuniści w liczbie około 400, przy­
czem na wTiec przyhył poseł komunistyczny 
z Warszawy Sochacki. W  chwili gdy poseł So­
chacki rozpoczął przemówienie, policja rozwią­
zała wiec rozpraszając demonstrantów.

W  Gdańsku odbyły się dwa większe pocho­
dy: łede-n socjal-demokratyczny wraz ze sztan­
darami związków zawodowych i drugi komuni­
styczny. Na czele pochodu komunistycznego 
szli t. zw. „rotfrontkampfer11 z orkiestrą i trans­
parentami.

Warszawa miała zwykły wygląd. Wszystkie 
sklepy były otwarte i ruch na ulicach był zu­
pełnie normalny; tramwaje wyruszyły na mia­
sto około godz. 3 po poł.

W  fabrykach pracowano częściowo.
W warsztatach kolejową cli przy ul. Chmielnej 

i w  Pruszkowie praca odbywała się bez przer­
wy, z wyjątkiem warsztatów parowozowych
gdizie tylko część robotników przyszła do zaitć

mgliste o żółtawetp zabarwieniu. Spodziewano 
się burzy i upragnionego deszczu, co jednak 
nie nastąpiło.

■ Z> Starogardu donosi nam nasz korespon­
dent, iż atmosfera przesycona była jakimś 
drobniutkim pyłem koloru żółtawego. Stan ta 
ki trwał przez cały dzień, powiewał lekki tylko 
wiatr i miało się wrażenie zaćmienia słońca.

MIASTECZKO OPSA OBRÓCONE W  PE 
RZYNĘ. Z niewiadomych dotąd przyczyn, 
spłonęło całe miasteczko Onsa w powiecie bra- 
cławskim. Pastwą szalejącego żywiołu padł 
kościół, szkoła ogrodnicza, pleban ja, 58 bu­
dynków mieszkalnych. 16 sklepów i 12 skła­
dów z towarami. Objekry te spłonęły doszczę­
tnie.

K. O. P. rozbił namioty na razie dla 200 
osób, zainstalował kuchnię połową i rozdziela 
żywność. Dotąd brak jeszcze wiadomości 
o ofiarach w ludziach i inwentarzu.

GROŹNY POŻAR NA WOLI W  W ARSZA­
WIE. Na Woli, przemieściu Warszawy, wybuchł 
onegdajszej nocy groźny pożar, który zlokali­
zowała z trudem straż pożarna. Pastwą płomie­
ni panly 4 sklepy i 14 mieszkań. Przyczyna 
pożaru narazie nie została ustalona.

MAGIEL ZMIAŻDŻYŁA GŁOWĘ DZIEC­
KA. W  zakładzie maglarskim w Łodzi zdarzył 
się ostatnio straszny wypadek. Oto dziecko 
właścicieli zakładu bawiąc się weszłe ■ pod ma­
giel i tam usnęło nie zauważone przez jakąś 
kobietę, która zabrała się do wymaglowania 
bielizny.

Nagle rozległ się dziwny stuk. Maszyna za­
trzymała się na chwilę, a po chwili przerażona 
kobieta spostrzegła, ż,e magiel jest zakrwawio­
na,. Zajrzała pod maszynę i tu oczom jej przed­
stawił się przerażający widok.

ha ziemi ze zmiażdżoną główką leżało dzie­
cko martwe.

Rodzice dziecka zostali pociągnięci przez 
policję do odpowiedzialności za niedozór rodzi­
cielski, który spowodował tragiczne następ­
stwo.

SAMOBÓJSTWO PODPROKURATORA SĄ­
DU GKR. W  SOSNOWCU. Onegdaj w „lasku 
sosnowieckim11 popełnił samobójstwo dr. Jul 
jan Sokołowski, który w ostatnim czasie był 
podprokuratorem Sądu Okr. w Sosnowcu. Przy­
czyną samobójstwa rozstrój neiwowy. Wypa­
dek ten wywarł w szerokich sferach ludności 
Zagłębia Dąbrowskiego silne wrażenie.

X  c g ile ^ p  ś w i a t a .
Przygotowania do przejazdu Amanullaha

Jak donoszą ze Stołpców, tamtejszy dwo 
rzec kolejowy jest bogato udekorowany na 
?r2yjęcie króla Afganistanu, który ma. tam przy­
być o godzinie G-tej rano. Do Stołpców przybyć 
ma specjalny poc:ąg sowiecki. Stacja udekoro­
wana jest flagami polskiemi i afgańskiemi. Do 
gramcy będą eskortowały króla: szwadron ka- 
walerji KOPA, samoloty 11 p. lotniczego, oraz 
formacje KOP i piechoty z Baranowicz wraz 
z 3 orkiestrami.

Bolszewicy udekorowali arkę w Kołotowm, 
gdzie ma nastąpić pierwsze spotkanie przyczem 
napis: „Pozdrowieme robotnik om zachodu11 
pozostał na miejscu. Na dzień ten zwolnieni 
zostali od pracy robotnicy, we wszystkich za­
kładach przemysłowych Mińska, Moskwy in­
nych miast, przyczem władze sowieckie jako 
powód wymieniają fakt, że robotnicy praco­
wali w dniu Wielkiejnocy, a obecnie w związku 
z świętem 1 maja robotnicy zwolnieni będą na 
3 dni.

Prasa sowiecka poświęca wiele m.ejsca 
sprawom narodu afgańskmgo, c. którym mczy 
Sowiety jakoby wspólne wrogie ustosunkowa­
nie się do Anglji.

„POLONIA RESTITUTA11 NA PIERSIACH 
AMERYKAŃSKIEGO W YD AW CY. Znany 
amerykańsk5 wydawca tłomaczenia „Cbłopć sv
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Głów na w yg ra n a  w  cbecnąj lo te rji

Ogólna suma wygrał 
uych 24 miljouy zł.

Ciągnienie liż 19 71 maja
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czym  P. K. O. Nr. 400.117 p rzez firm ę 
załączonym .

m ię i nazw isko

Reymonta, St. Knopf, udekorowany został 
w poselstwie polskiem w Waszyngtonie krzy­
żem „Polonia Restituta11 —  za zasługi położone 
w dziedzinie propagowania literatury polskiej.

W  NIEMCZECH SZALEJĄ BURZE.
W Niemczech Południowych szaleją gwałtowne 
burze, które zniszczyły w znacznym stopnm 
zbiory. Kilka farm, prowadzących hodowlę by­
dła, spaliło się od piorunów.

50 ROBOTNIKÓW ZATRUTYCH KAW Ą,
Jak donoszą z Berlina, w miejscowości Diirreu 
zatruło się 50 robotników fabgylu żelaznej ka­
wą, która zawierała dużą domieszkę arszeii- 
ku. Robotników w stanie ciężkim przewiezio­
no do szpitala. W  związku z tein wdrożone 
śledztwo.

LOT DOOKOŁA AMERYKI. Finansista bel­
gijski Lcewenstein za.kup ł jednopłatowiec Fok- 
kera, obliczon, na 10-ciu pasażerów i zamierza 
dokonać na nim. w towarzystwie swych przy­
jaciół lotu dookoła kontynentu amerykański' 
go. Samolot wyrusza w tych dniach do Mon­
treal Poprowadzi samolot pilot Balchen.

\
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Jak  isasi p ra c u ją ;
(Z pogranicza nołyńsl iego).

W  czasie fcrji świąfteranycli —  korzystając 
z wolnego cza.u —  zwiedziłem sąsiadujący 
z Wołyniem Hrubieszów n jego okolicę; chcia­
łem .przypatrzeć się odma rmym warunkom pra­
cy i jej rezultatom po kiLku łatach naszych rzą­
dów na tcreaiach zajętych poprzednio przez 
Moskala.

Drogą na Lublin— Itejowiec .przytuleni do 
Hrubieszowa, związanego tak serdeczną, nicią 
wspomnień z przepiękną postacią ks. Staszka, 
którego pomnik widnieje w  kościele fannym 
i przy ni. 'JYzeciego Maja. Miasteczko 14-tysię- 
Czne, wybitnie polskie, naprzekór swemu cha­
rakterowi polskiemu ,,Ozdobi.one“ jest cerkwią 
prawosławną, krzykliwie i niesmacznie pomalo­
waną jaskrawymi kolorami. Zielono jej kopiły 
zdała widnieją, z którejkolwiek strony przyjeż­
dżamy do Hrubieszowa, podkreślają ży ,vo kon­
trast z charakterem miasta, w  którem wue pra­
ca polska w  dobrym stylu i w tempie godnem 
naśladowania.

By z tą. pracą zapoznać się gruntownie zwró­
ciłem się do starosty hrubieszowskiego, p. dra 
Macieja Łacha. t

A  więc najpierw: ogólno wiadomości o po­
wiecie. —  Powiat duży, około 13U.OOO miesz­
kańców. Gmin zbiorowych 11, miasta dwa: 

Hrubieszów i Dubienka (-1000 mieszkańców). 
Wyszczególnić trzeba nadto cztery osady, 
wchodzące w  skład gmin wiejskich, o typie 
miasteczek. Są to: Horodło, Grabowiec, K ry­
lów  i Uchanie. Ludność liczy 45% katolików 
i 43% prawosławnych. Żydów około 12% Pra­
wosławni prawie wszyscy rekrutują się z daw­
nych Unitów,

Gleba bardzo urodzajna. Produkcja zboża 
na wmłką skalę. Hustruje ją wywóz. Przez nie­
wielką stacje kolejową w Hrubieszowie wyszło 
(wywiezionych) 31.000 ton w  r. 1027, w  tom 
oczywiście przygniatająca większość pszenicy 
i  żyta.

Ponieważ najlepsze zobrazowanie pracy 
prz< dst.awia budżet sejmiku, poprosiłem p. sta­
rostę, by był łaskaw zapoznać mnie z najnow­
szym budżetem na okres od 31 111. 1028 do 
1 IV  1929. Uprzejmy p. starosta nie tylko zgo­
dził się na to bardzo chętnie, ale nadto wrę­
czył mi s p o ry  zeszyt „Przeglądu hrubieszow­
skiego" (obecnie już niewychodzącego), zawie­
rający sprawozdanie z działalności sejmiku hru­
bieszowskiego za czas od 5 X I 1918 do 31 XD 
1925 (stron 119 w  formacie 30 i pół X  22 cm), 
bym mógł porównać tempo pracy w  ostatnim 
okresie a tern, co zrobiono poprzednio.

Budżet zamyka się w  cyf-zc 1,09S.810 zł. 
Gdy przejdziemy ważniejsze pozycje, przekona­
my £1"ę jak racjonalnie włodarzą tam, pracując 
celcw.o i uwzględniając potrzeby ludności. Nie­
jeden powiat w  zachodniej i centralnej Polsce 
mógłby wzorować się na Hrubieszowie..

1) Oświata, kultura i sztuka. Uderzającem 
‘jest, że oprócz kwot poważnych przeznacza: 
mych na budowę i remont szkół, sejmik wsta­
wia na oświatę dc budżetu kwotę 32.693 zł. 
7j tego Radzie e Skoki ej przyznaje 4.760. na 
utrzymanie bursy dla uczniów miejscowego 
gimmazmim państwowego 9.343 zł, na stypen- 
dja dna uczt łów szkół średnich i wyższych 
10.000 zł. Na oświatę pozaszkolną przeznacza 
sejmik kwoto 7.960 zł. Oświatę pozaszkolną 
ujmuje sejmik bardzo racjonalnie tworząc po 
wsiach Oginiska oświatowe, skupiające elitę lu­
dności wiejskiej, która ma być zaczynem po­
wszechnej pracy oświatowej.

Osobno nie waha się sejmik powiatowy 
(poza 'kwotą powyższą 32.693 zł) przeznaczyć 
ma cele kulturalno-społeczne 3.000 zł, na urzą­
dzani j bibłjotek wiejskich 3.000 zł, na sejmi­
kową b:bljotekę i wypożyczalnię książek 3.100 
zł. Z przyjemnością naieży stwierdzić, że hru­
bieszowska hibljoteka sejmikowa podwoiła kon­
tyngent książek od czasu objęcia obowiązków 
(t. j. od kwietnia r. 1927) przez obecnego staro­
stę i posiada, już obecnie około 4.000 tomów

2) Z zaciekawieniem przeglądam pozycje 
budżetu odnoszące się do komunikacji, bardzo 
tu zaniedbanej. Droga bita jest tu ogromnie 
kosztowna. Toteż nie dziw, żo Rosja zustawi- 
ła drogi w słanie złym. Sejmik hrubieszowski 
zdołał zrobić od 5 XI 1918 do końca kwietnia 
1927 zaledwie 700 m. drogi bitej. Jednak już 
w  r. 1927 wykonano 4 km. drogi bitej na rok 
obecny w  planie budowa 18 km. Kamień spro­
wadzać tu trzeba z samego pogranicza sowiec­
kiego względnie z  Podlasia.

3) Zdrowiu publicznemu poświęca się tu 
troskę bardzo wielką. Sejmik nie tylko utrzy­
muje do spółki z innymi powiatami szpital pod 
wezwaniem św. Józefa w  Lub1 i nie, ale posiada 
swój własny szpital powszechny w Hrubieszo­
wie (na 60 łóżek) pod wezwaniem św, Jadwigi. 
Zwirdzająe ten szpital widziałem, jakie postę­
py wprowadziła racjonalna gospodarka w  no­
ku ostatnim. .Ale zaznaczyć trzeba, że sejmik 
uznając potrzebę inwestycji wstawił w budże­
cie na ten cel 133.322 zł. Dzięki temu będzie 
mógł p. starosta Łach przystąpić również do 
uruchomienia w tym roku administracyjnym 4 
przychodnie w  pomiecie. W  ambulatorjach 
tych udzielać będą lekarze porad bezpłatnych

4) Opieka społeczna objęta cyfrą 81.714 zł.
Ważniejszo pozycje to: a) ochronka dla dzieci 
w Turkowicach, .18 km. od Hrubieszowa, na 60 
dzieci, b) przytułek dla 30 starców w Hrubie­
szowie. Nowy przytułek dla starców —  w  po­
wiecie  projekt cwany na rok najbliższy, t. zn.
przed 1 IV  t929.

5) Na rolnictwo w ogólności przeznacza bu­
dżet 52.400 zł. Sumą tą są objęte następujące 
działy: a) podniesienie rasowości bydła, trzody 
chlewnej, koni, b) kuTSy rolnicze, c) stacje 
czyszczenia nasion, d) strpendja dla szkół rol­
niczych. Starosta, dziecko wsi mazurskiej 
w mieleckiem, z radością podkreśla, że udało 
mu się uzyskać na te cele sumę dwa razy 
Miększą niż b jla  preliminowaną w ubiegłym 
roku administracyjnym.

Osobną pozycją stanowią zasiłki- na projek­
ty mdjoracji rolnych w kwocie 10.500 zł.

W tym roku przystąpi wreszcie sejmik —  
za inicjatywą obecnego starosty —  do regula­
cji rzeki Hucz,wy, przecinającej swymi rozle­
wami powiat. Rozlewy te zajmują 3 000 ha 
znakomitej ziemi, Preliminowana kw ota '20.000 
zł. umożliwi rozpoczęcie robót w b. r.

6) Z radością wodzi p. Łach palcem po po­
zycjach noszących tytuł: przemysł, handel. Po­
zycja ogólna poważna 156.363 zł. Należy ją 
potroić. Chodzi o 3-letnią średnią szkolę rze­
mieślniczą męską, dla której p. starosta spro­
wadził dyplomowanego inżyniera z Warszawy

p. Szymańskiego. Zwiedziłem warsztatw tej 
szkoły Kiedy porównałem -warunki niejednego 
powiatu w Małopolsce z tymi, które odziedzi­
czyli nasi pracownicy po Rosji, wstyd mnie za 
nasz brak inicjatywy ogarnia. Szkoła ta ma do­
starczyć wsi zdolnych, kwalifikowanych rze­
mieślników, którzy przechodzą przeszkolenie 
w następujących działach: stolarstwa, ślusar­
stwo, kowalstwo i obsługa maszyn. Tu rozu­
mieją ludam, że nie można mów>ć o podniesie­
niu naszej gospodarki na wsi, jeśli tej w-s i nie 
damy zastępu takich właśnie rzemieślników.

Obok męskiej szkoły rzemieślniczej istn.eje 
tu 3-lef,nia średnia szkoła gospodarstwa domo­
wego dla dziewcząt z pan iatu.

Dla uczniów szkoły rzemieślniczej utrzymu­
je sejmik bursę na 24 uczniów. Większość wy­
chowanków jest na zupełnem utrzymaniu sej­
miku.

W  tym roku wreszcie uruchomione zostaną 
lotne kursa tkackie —  z ramienia sejmiku. Na 
zapocza.tkuwanie tej akcji przeznaczył sejmik 
2,682 2}

By dotknąć najważniejszych spraw związa­
nych z uprzemysłowieniem powiatu, muszę 
wspomnieć o trzech poważnych przedsiębior­
stwach będących w stanie początkowej realiza­
cji, ogromn'e doniosłych dla powiatu, a są nie­
mi: a) klinkiemia, której produkcję To czn ą  pro­
jektuje się na 6 miijonow sztuk, (t. z.n. na prze­
szło 20 km. szosy, —  b) wytwórnia pustaków 
betonowych, c) składnica materjałów ognio­
trwałych (blacha, dachówka etc.).

7) Osobną uwagę muszę poświęcić gminnym 
kasom oszczędnościowo-pożyczkowym. Jest to 
dzieło ostatniego roku; wyszozególnionem zo­
stało też chlubnie w dzienniku urzędowym wo; 
jewódzbwa lubelskiego. Kasy te zostały zorga­
nizowane w 11 gminach zbiorowych. W  trzech 
istnieją Kasy Stefczyka. Dobrodziejstwo tej in­
stytucji na wsi — jasne. Cały powiat jest ob­
jęty ta akcją

8) By wykończyć zobrazowanie pracy w po- 
wi icie prowadzi mnie, p. starosta do mapy 
orjentacyjnej straży pożarnych w powiecie.

Przed 1 V  1927 zastałem   mówi p. dr.
Łach —  24 straże pożarne w powiecie, wszyst­
kie niekompletnie wyekwipowane. Obecnie ma­
my tych placówek 52, z tych 36 posiada zu­
pełne wyekwipowanie, ■ 12 wyekwipowanych 
w -/3, 4 w  stadjum organizacji. Dążę do tego. 
by ostatnich wyekwipować zupełnie, a po­
tem dopiero przystąpić do organizacji dalszych 
placówek. Mamy stałego powiatowego instruk­
tora pożarniczego. Sejmik obciążył się na b. r. 
administracyjny na cele straży pożarnej kwo­
tą około 26.000 zł

Powiat —  ciągnie dalej p. dr. Łach —  przy­
stąpił do pomocy Rządowi w  “oztoudowie sieci 
telefonicznej. Obecnie wszystkie urzędy gmin­
ne i wszystkie posterunki policji państwowej 
posiadają połączenia telefoniczne. Nie potrze­
buję podkreślać jakie to olbrzymie usprawnie­
nie czynności administracyjnych pociąga za so- 
bą...

*  *  *

Celem uzupełniania mych spostrzeżeń uda­
łem się do miejscowego ks. proboszcza i dzie­
kana, którym jest niezmiennie sympatyczny ks. 
prałat MelehjOr Juściński,; kanonik Kapituły 
Zamojskiej. Rozmowę skierowałem na sprawo 
propagandy Unji nowego typu, t. zn. cerkwi 
katolickiej wschodniego obrządku.

Sprawa ta jest fiu bardzo aktualną ze wzglę­
du na to, że, w  powiecie prawie połowę ludno­
ści stanowią prawosławni. Jednak nie „palą 
się" tu ludzie do tej akiji. W wielu wypadkach 
ci, którzy przychodzą z ofertą Unji. są karjero- 
wiozami. Nierzadkie „recydywy" świeżo kreó

Wychowanie i życie mfadflaży.
Ze stetystykl szkolnictwa w Polsce

W  czerwcu 1926 r. przeprowadziło Minister­
stwo Wyznań Religijnych i Oświecenia U l i c z ­
nego na całym obszarze Rzeczypospolitej spis 
dzieci, urodzonych w  latach 1913— 1925. W y­
niki tego spisu zostały opracowane przez p. M. 
Falskiego i opublikowane pm-z Min. W. R. i 
O. P.

Ze statystyki tej zasługują na uwagę cytry 
dzieci poszczególnych roczników-. Dziec. uro­
dzonych w r. 1913 było około 627.000, w 1914 
r. 624.000, w 1915 r. znacznie mniej, bo około 
476.000; w  latach następnych cyfra ta zmniej- 
za się cora.z hardziej, aż po rok 1919. Odtąd 

znowu wzrasta szybko i dochodzi w 1925 r. 
do 867.000; jest to o 240 t.ys. więcej, niż w os­
tatnim roku przedwojennym. Te tak znaczne ró­
żnice w  latach 1913— 1925 są oczywiście ściśle 
związane z wypadkami w oj eonem i.

Statystyka narodowościowa dzieci jest ra- 
ogół zgodna z wynikami spisu ludności z dnia 
30 WTześnia 1921 roku. Poza Warszawą i 'woje­
wództwem wileńskimi, o których brak danych, 
przeszło 66 procent dzieci mówiło językiem pol­
skim. Drugim pod względem rozpowszechnienia 
jest język rusińska (ukraiński), trzecim żydow­
ski; dałej idą, języki białoruski, niemiecki, ro­
syjski. litewski, czeski.

Liczba miejscowości, posiadających więcej 
niż 100 dzieci w wieku od 7— 13 .lat, wynosi 
prawie 6 tysięcy. Do roku 1940-go liczba dzieci 
w tym wieku zwiększy się o 68 procent. Wobec 
tego przed szkolnictwem polskie.m stoją ogro­
mno zadania.

W  latach 1928/9-—1939/40 szkoły pow izech- 
ne powinny otrzymywać corocznie po 7— 10 ty­
sięcy nauczycieli. Będzie to możliwe.m jedynie 
pod warunkimn powiększenia liczby seminarjów 
nauczycielskich. Niemniej wielkie wysiłki musi 
Polska poczynić w dziedzinie budowy szkół. Dc

roku 1940 liczba izb szkolnych ,KmTinnaby się 
zwiększyć o 3 4 .0 0 6 — 80.000. Z tego wynika, iż 
należałoby corocznie budować kilkaset nowych 
szkół.

By to zadania w całości wykonać, trzeb a oy 
budżet szkolnictwa wielokrotnie zwiększyć, co 
oczywiście jest rzeczą niesłychanie trudną Ale 
to jest warunkiem szybkiego rozwoju kultury 
w Polsce.

f t o ó f  h a rc e rs tw a  polskiego.
Przed dwoma tygodnia,mi odbył się w  Łodzi 

V II5 Wnłnjy Zjazd Związku Harcerstwa Polskie 
go. Szczegółowe sprawozdanie Rady Naczelnej 
wykazaio, żt Związek lmzy ogółem 50.000 człon 
ków, w c/em 30 tysięcy harcerzy w  1056 druży­
nach oraiz 20.000 młodzieży żeńskiej. Podskifl 
drużyny harcerskie istnieją także zagranicą a 
mianowicie w Czechosłowacji, Niemczech. Bel- 
gji, Francji, Danji, Łotwie, Rumiunji, Stanach 
Zjednoczonych, Brazylji i Chinach (w Charbi- 
nle).

Harcerstwo polskie służy Bogu i Ojczyźnie. 
Zwalcza hasła bezwyznaniowości, negacji patrjo 
tyzmu, przeciwstawia się szerzeniu demoraliza­
cji. Opieką duszpasterską zajmuje się 114 kaioe- 
lan/w harcerskich. Bardzo wydatnie pracuje 
harcerstwo nad obroną narodową.

Z. H. P. utrzymuje stosunki z orgamzaoja- 
mi skautów zagranicą, jwzedewszystldem ze 
skautami słowiańskimi. Wydział Zagraniczny 
Z. H. P  wydaje pismo p. t. „Skaut Słowiański". 
Dla młodzieży przeznaczony jest tygodnik „Her 
cerz". Oficjalnym organem Zwrnzku jest „Harc­
mistrz’1. Na czele ruchu stoi Rada Naczelna, 
do której na ostatnim zjeździe powołano między 
innymi dr. Ma.uersbergera, dr. Strumiłłę, H. Glaa 
sa, St. Sedlaczka i t. d.

KumnijmiwauMaBałaiiiŁLUMii

W iad om ośc i A k a d em ick ie .

dla ubogmj tudLnośc., dla innych za opłatą 2 zł. wanjeh unitów nowego typu wschodniego od-

f ik d z y n a ra a e w a  w s p ó łp ra c a  
młoifzifiży a k a d e m ic k ie .

W  Paryżu zakończyły się obrady trzeciej 
sesji komitetu delegatów międzynarodowych, or 
ganizacyj studenckich. Na, sesji tej obecni byli 
delegaci 7-miu następujących stowarzyszeń: 
Międzynarodowej Konfederacji Studentów (C. 
I. L.), Towarzystwa Wzajemnej Pomocy llniwer 
syteckiej, Międzynarodowej Federacji Kobiet 

wyższem wykształceniem, Światowej Federa­
cji Chrześcijańskich Stowarzyszeń Studenckich, 
Międzynarodow-ej Federacji Studenckiej Przy­
jaciół Ligi Narodów, „Pax Romana" i wrcszciu 
Powsęeclmego Związku Studentów Żydów.

W zebraniu, któremu przowodniczył G. D. 
Re-ynold, członek międzynarodowej komisji 
współpracy intelektualnej, brał udział m. in. 
delegat Międzynarodowego Biura Pracy. Roz­
patrywano m. in. następujące kwestje: bezrobo­
cia pracowników umysłowych, wyznaczenia de­
legatów do Instytutu międzynarodowego, stwo­
rzenia międzynarodowego sanntorjum dla stu­
dentów w Łcysin, mcłod w-zajemnego wspoma­
gania się i współpracy organizacyjnej w  życiu 
studentów, skoordynowania terminów między­
narodowych konferencyj studenckich, zaclięty 
do studjowania zagranicą, międzynarodowych 
dowodów osobistych dla studentów, ułatwień 
komunikacyjnych dla studentów, zachęty do od 
bywania studjćw nad zagadnieniami międzyna- 
rodowemi, a w  szczególności nad Ligą Naro 
dów etc.

7 pism młodzieży.
„MŁODA. MYŚL LU] >OWA“ .

Niedawno ukazał się nowy numer ,/Młodej

Związku Akademickiej Młodzieży Ludowej. Pi­
saliśmy już raz o tern piśmie i wypowiadaliśmy 
nasze uwagi na marginesie artykułu o „agrary- 
żmie". W  nowym numerze również mektóre 
artykuły (np. „Kiasowość Aiehu ludowego1) 
nasuwają krytyczno tLwag:, naogół Jednak pi­
smo stoi na wysokim poziomie. Szczególnie in­
teresujące są artykuły p. Wład. Kozieradzkie-i 
go p. t. „Agraryizm a ruch zawodowy", (w któ­
rym autor wypowiada się przociw syndy ta l iz­
mowi) oraz p. J. Marcinkowskiego „Kwe&tja 
narodowościowa w Polsce". Z mnych artykułów 
wymienić należy: p. Stanisława Sakłaka.
..O odwagę w  polityce", J. Wrzeszcza „Polity­
ka rolna a. miasto", dalej .,0 wzmocnienie na­
szych szeregów" i t. d. .Młoda Myśl Luaowa" 
stara się też przyczynić do stworzenia kuluary 
ludowej, świadczy o tem kilka utworów poe­
tyckich ora® kilka bardzo ciekawych artyku­
łów o chłojiekiej twórczości kulturalnej. Nie 
omawiając zagadnień bieżącej polityki stara się 
„Młoda Myśl Ludowa" ujmować wszystkie 
problemy gruntownie i głęboko. Jest, zdaj" się, 
nr.jooważniejszcm z pism ludowych w Polsce. 
Jeśli kiedyś ruch ludowy w Polsce odrodzi się 
i pogłębi swą ńieoiogję, to będzie to niezawo­
dnie w niemałej mierze zasługa, tych młodych 
ludowców, skupiających się przy „Młodej My­
śli Ludowej" i wypracowujących na jej łamach 
swój program ideowy.

Myśli Ludowej1 Ogólnopolskiego

dzialują bardzo deprymująco i demoralizująco.
Drugą sprawą, którą poruszyłem była spra­

wa organizacji młodzieży’ pozaszkolnej. Trafi­
łem na dobrą chwilą, bo wlaśmie bezpośrednio 
przed moim wywiadem odbył się kurs dla pra­
cowników w tej dziedzinie z ramienia organi­
zacji Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej. Według 
zapewnienia, przezaeuego ks. prałata Juściń- 
skiego praca w tym kierunku została posta­
wioną nałożycie i rokuje ■wszelkie w iloki roz­
woju.

•  *  *

Drogą na Włodzimierz Wołyński   Sokal —
Jarosław wróciłem, wstępując do Włodzimie­
rza, który przedstawia się wprost opłakanie. 
Żyd i brud. Możnaby dodać   j błoto. Napo­
leon powiedział: „W  Polsce dowiedziałem się, 
żo oprócz: ziemi, wudy, powietrza i ognia jest 
jeszcze piąty żywioł —  bioto". Uczynił to 
spostrzeżenie cbyba na Wołyniu...

8. Sącz w  kwietniu 1928.
Ks. Henryk Weryński.

FORTEPIANY
Światowej Sławy

„ P E T R O i
ty lk o  8ł

Wl. a. Baba nast)
K i* & k ó w ,  Pałac Spiski

PIANINA
Ola F. T .  Pucnowiensiwa
znaczne ulgi w nabyciu zega ró w  i zegarków 

najlepszych  fab ryk

A. SULIKOWSKI
i d j a r m a t r z  io m  

K r a k ó w ,  u l i c a  G r o d z k &  L .  1 .
SKŁAD FABRYCZNY założony w r. 1858

Najlepsze zegarki Zenith na składzie.
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Co słychać w  Krakowie!
Restauracja sarkofagów w krypcie Katedry Wawel.

Memorjat do rządu o subwencją na roboty adaptacyjne.

Pod koniec ub. tygodnia Komitet doradczo 
j artystyczny restauracji Katedry wawelskiej do­
konał otwarcia sarkofagu Barbary Zapolyi 
w  grobach królewskich. W  związku z tern, se­
kretarz Komitetu i konserwator metropolitalny 
ks. dr. Kruszyński udzielił nam następujących 
informacji: po śmierci Barbary Zapolyi, król 
Zygmunt Stary postanowił zbudować w Kate­
drze kaplicę z kryptą podziemną do chowania 
Umarłych, gdyż dotąd ciała króle w? ki o chowa­
no bądżto na powierzchni w  sarkofagach, jak 
np. Kazimierza Jagiellończyka. Jana Olbrach­
ta, Łokietka, Jagiełły, Jadwigi, Kazimierza 
Wielkiego i t. d., bądżteż bezpośrednio pod po­
sadzką i przykrywano płytą. Od czasu Zy­
gmunta Starego utrzymał się zwyczaj budowa­
nia po kościołach krakowskich kryipt podziem­
nych, czego jednak nie można identyfikować 
z  kryptą św. Leonarda na Wawelu, która nic 
była. grobową.

W  r. 1864, w  którym obchodzono uroczy­
stość 500-lecia Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
postanowiono odnowić sarkofag założyciela 
Wszechnicy Kazimierza Wielkiego, przyczem 
zainicjowano szeroką akcję składkową. Popły­
nęły tak liczno i hojne datki, że prócz restau­
racji sarkofagu użyto je na urządzenie krypty 
Katedry wawelskiej. Wówczas ni© była ona je­
dną wielką całością jak dzisiaj, ale tworzyła od­
dzielne komory tak, że np. do krypty Zygmun- 
towskiej prowadziło wejście między kaplicą 
Wazów a Zygmuntowską; również odrębno wej 
iścia prowadziły do krypty pod kaplicą Wazów, 
do krypty św. Leonarda i t- p- W  r. 1870 prze­
bito wejście z  krypty św. Leonarda do wszyst­
kich innych, tak że np. sarkofag Księcia Józe­
fa stał pierwotnie obok przejścia z krypty św. 
Leonarda do dalszych, obok sarkofagu Wła­
dysława rv.

W  4 lata później, t. j. w r. 1874 poddano 
naprawie sarkofag Barbary Zapolyi, który wy­
kazywał ogromne zniszczenie i domagał się 
gwałtownej naprawy. Ściany jego widocznie się 
rozsunęły, wobec czego trzeba, je było ściągać 
i  naprawiać uszkodzenia wywołane rozkładem 
cyny skutkiem zimna panującego w krypcie. 
Ponieważ jednak nio zorjemtowano się wów­
czas co do procesu chemicznego jakiemu podle­
ga cyna przy nieodpowiedniej temperaturze, 
przeto na.prawki były niezupełne, powierzchow­
no i nie zabezpieczały na dalszą metę całości 
5 trwałości sarkofagu. Naprawy sarkofagów po 
r. 1870 przeprowadzano pod kierownictwem dr. 
Lerpkowskiego, profesora archeologii na Uniw. 
'Jag. i arch. inż. Żehrawskiego, a. roboty cyze- 
lerelde wykonywał Hmtlauer. Sarkofag Barba­
ry Zapolyi prosty w swojej konstrukcja ptzed-

. stawia wielką .prostokątną skrzynię cynową
0 płaskich, skromnych ścianach z równio pla­
skiem wieldem, bez żadnych ozdób, z tabliczką 
na wierzchu, zawierającą napis kto wewnątrz 
spoczywa. Zniszczenie tego sarkofagu postąpiło 
w ostatnim czasie bardzo daleko, toteż restau­
racja była konieczna.. Sarkofag otwarto —  jak 
na wstępio donosiliśmy —  w ub. tygodniu 
w obecności członków Komitetu doradczo-ar- 
tystyozaego Katedry wawelskiej.

Po zdjęciu wieka trumny wyłożonej aksa­
mitem, a wykonanej w  r. 1874 zobaczono we­
wnątrz masy gruzu, wśród którego zwracało 
uwagę kilka czaszek, między niemi jedna 
większa. Jak z odbitki rysunku M. Stachowi­
cza z r. 1814 wynika, do trumny tej powkłada­
no kilka małych trumienek ze zwłokami dzieci 
królewskich i stąd też pochodzi obecność kilku 
czaszek i kości w  sarkofagu Barbary Za.polyi. 
Ponieważ gruz zwilgotniały uszkodził silnie 
trumnę, przeto zostanie wykonana nieco więk­
sza z blacby miedzianej, do której się ją wstawi
1 zamknie w odnowionym sarkofagu.

Ogółem pozostają jeszcze do odnowienia 
sarkofagi cynowe: 1) Zygmunta Augusta, 2)
Anny Jagiellonki. 3) Stefana Batorego i 4) Ma- 
rji Anny, córki Zygmunta IU. Z kamiennych 
wymagają drobniejszych adaptacji sarkofagi 
Sobieskiego i Jana Kazimierza. Na sarkofagu 
Zygmunta Starego widnieje medaljon wykona­
ny przez ojca Stanisława Wyspiańskiego 
a przedstawiający popiersie króla wedle meda­
lu Michała Schwartca. Medaljon wykonany 
z gipsu będzie musiał być zastąpiony marmu­
rowym, względnie odlewem branżowym.

Odnośnie do dalszych robót, jakie pozosta- 
ją jaszcze do wykonania nale-ży zwrócić uwagę 
na konieczność zaprowadzenia ogrzewania cen­
tralnego w całej Katedrze oraz na naprawę in­
stalacji elektrycznych. Obecnie biegną przewo­
dy zewnątrz murów krypty przez co ulegają 
ciągłemu psuciu; trzeba więc zaprowadzić ka­
bel wewnątrz ścian i druty odpowiednio izolo­
wać. Również zniszczał zupełnie kaloryfer 
umieszczony w skarbcu. Toteż co rychlej nale­
ży zmontować nową maszynorję centralnego 
ogrzewania. Podniesienie temperatury w  Kate­
drze jest konieczne także i z uwngi na tkaniny 
których trwała konserwacja jest możliwa tylko 
w odpowiednich warunkach. Wszystkie to ro­
boty wymagają znacznych funduszów, a tych 
Komitet nie posiada. Toteż w ostatnim czasie 
przedłożono czynnikom rządowym obszerny 
memorjat przedstawiający potrzebę robót adap­
tacyjnych, przyczem wyrażono prośbę o udzie­
lenie wydatniejszej subwencji.

Świętokradztwo w kościele OS. Karmelitów Bosych.
Służba kościelna zajęta robieniem porząd­

ków w kościele 00. Karmelitów Bosych przy 
uL Rakowickiej w poniedziałek koło godziny 
1 po poł. zauważyła, iż z ołtarza św. Teresy 
zostały skradzione wota. O świętokradztwie 
zawiadomił O. Franciszek Kosicki wydział śled­

czy, który przystąpił natychmiast do prowa­
dzenia dochodzeń. Jak narazie zdołano stwier­
dzić, sprawca zrabował 20 pierścionków zło­
tych i srebrnych, G zegarków damskich złotych 

i srebrnych, sznur korali i t. d. Kiedy kradzież 
została popełnioną dotąd nie stwierdzono.

Wiec Ogólno-Akademieki.
IW1 piątek 4 b. m. o godz. 7.30 wieczór w  sali 

Kopernika Un. Jag. odbędzie się ogólno akade­
micki wiec, na którym młodzież akademicka 
Krakowa założy uroczysty protest przeciwko 
antypolskiemu stanowisku p. Caiondera na G. 
Śląsku i przeciw gwałtom niemieckim na Śląsku 
Opolskim. Przemawiać będą, prof. Un. Jag. dr. 
Wacław Sobieski i p. Władysław Kański. Pieśni 
patrjotyczne odśpiewa Chór Akademicki.

Tajem nice Sikornika.
_ Posterunek policji w  Woił Justowsfcicj za­

wiadomił wydział śledczy w Krakowie, żo 
'dnia 1 bm. zauważył jeden z szeregowych 3 
pułku strzelców —  łożącego w  Sikorniku obok 
kopca Kościuszki trupa mężczyzny, a przy nim 
brauming. Według przeprowadzonych docho­
dzeń, zmarłym jest Franciszek Konik (1- 23)> 
rodem z Woli Justowsfciej. Wydalił się on 
e domu w  dr. 29 kwietnia i od tego czasu słycli 
o nim zaginął. Czy zachodzi tu samobójstwo, 
czy też morderstwo nie zdołano dotychczas 
ustalić.

 t>C(V ,

Kraków, dnia 3-go maja 1928. 
C z w a r t e k  3: Królowej Korony Polskiej. 
P i ą t e k  4: św. Florjana.. 
i P i ą t e k  4: wschód słońca o godz. 4.12, za- 

effiód o godz. 19.01.

Następny numer „Głosu Narodu" z powodu 

święta Państwowego 3-go Maja, ukaże się do­
piero w sobotę 5 b . n o  zwykłej porze, z datą 

dnia następnego.

-o : o-
WCZORAJ, W PRZEDDZIEŃ ŚW IĘTA 

PAŃSTWOWEGO 3-GO MAJA zebrały się o 
godz. 7 wieczór iprzed odwachem w Rynku głó­
wnym wszystkie orkiestry wojskowe i studenc­
kie, skąd po odegraniu hymnu państwowego, 
ruszyły ulicami miasta, grając marsze. O godz. 
8 wieczór odbyła, się w Starym Teatrze uroczy­
sta Akademja przy licznym udziale władz. Ka­
mienice śródmieścia ozdobiono flagami o bar­
wach Pa lis twa i miasta, a okna nalepkami 3- 
majowemi. Dziś o godz. 9 rano uroczyste nabo- 
eżństwo w Bazylice Katedralnej, a w  godzinę 
później Msza św. połowa na Błoniach. Przez ca­
ły dzień będzie się odbywać zbiórka przy stoli­
kach i do puszek; niech nikt nie skąpi datków 
na cel godny najgorętszego poparcia.

POŚWIECENIE SZTANDARU SZKOŁY IM. 
KR. W ŁAD. JAG IEŁŁY. W  ub. niedzielę po 
uroczystcm nabożeństwie w kościele św. Krzy­
ża, orlprawionem przez ks. prałata wizytatora 
Dra Szymona ITanuszka, dokonał celebrans 
w imieniu Księcia Metropolity Sapiehy poświę­
cenia sztandaru, ufundowanego ze składek ro. 
dziców dziatwy tej szkoły, poczem wygłosił 
piękne przemówienie; następnie odbyło się wbi­
janie gwoździ przez rodziców chrzestnych. Po 
nabożeństwie ruszyła młodzież w  pochodzie 
z muzyką na czole i sztandarem przez ul. Szpi­
talną, i św. Marka na podwórze szkolne, gdzie 
odbyła się dalsza uroczystość. Do zebranych 
licznie przemówili Mikołaj Musiejowsld, prezes 
Komitetu rodzicielskiego, Jan Wojewoda,, kie­
rownik szkoły i b. dyrektor tej szkoły Ludwik 
Peszkowski, poczem nastąpiło dalszo wbijanie 
gwoździ. Uroczystość urozmaicona była śpie­
wem dziatwy i orkiestrą. W  uroczystości wzięli 
udział nader licznie rodzice uczniów tej szkoły.

TOW ARZYSTW O OTOLARYNGOLOGICZ­
NE W  KRAKOW IE. Cteegdaj ukonstytuowało 
się w  Krakowie towarzystwo naukowe, grupu­
jące specjalistów chorób uszu, gardła i nosa, ja­
ko krakowski oddział Polskiego Towarzystwa 
Otolaryngologicznego. W  skład wydziału wobo 
dzą: dr. St. Strzemieński jako prezies, prof. dr. 
A. Bamrowioz —  wiceprezes, dr Adolf Scłrwarz-
bart   sekretarz, dr. Eug. Klassa —  wice-
sekretarz. Nowe zrzeszenie specjalistów wypeł­
ni dawno odczuwaną lukę w życiu naukowem 
Krakowa. *

W PAŁACU SZTUKI trwać będzie wystawa 
cechu malarzy „Jedmoróg" do 14 b. m. Następ­
ną wystawą będzie zbiorowy pokaz, tych dzieł, 
któro przeznaczone są do rozlosowania, a które 
zajmą aż dwie sale, dalej zbiorowa wystawa 
obrazów St. Podgórskiego, wystawa bieżąca 1 
wystawa drzeworytów nieznanego u nas jeszcze 
artysty czeskiego F. Dnśy.

NIESNASKI LOKATORSKIE. Wczoraj we­
zwano Pogotowie ratunkowe do 20-Ietniej Ro- 
zalji Robak, robotnicy, którą pobiła dotkliwie 
jej -współlokatorka. Po założeniu opatrunku po­
zostawioną Robakową opiece domowej.

OFIARA ZAWODU. Wczoraj po południu 
wezwano Pogotowie ratunkowe do fabryki Zie­
leniewskiego, gdzie 33-letni Paweł Kordas, ro­
botnik doznał zmiażdżenia l%wej szczęki wsku­
tek uderzenia o wagonik do przewożenia cię­
żarów. Po opatrzeniu rannego przez lekarza 
fabrycznego, karetka Pogotowia przewiozła go 
do szpitala św. Łazarza.

SYSTEMATYCZNE KRADZIEŻE W  „KO ­
BIERCU". Od dłuższego czasu dopuszczano się 
systematycznej kradzieży wełny na szkodę wy- 
twmrni kilimów „Kobierzec" przy ul. Podwale 
1. 3. O fakcie tym zawiadomił właściciel wy­
twórni Dr. Brozdowski organa policyjne, które 
po przeprowadzeniu dochodzeń aresztowały 
Zygmunta Wilczyńskiego (lat 25), zajętego 
w „Kobiercu" w charakterze rysownika. Skra­
dzioną wełnę w ilości około 70 kg sprzedał 
Wilczyński Karolowi Jam raz owi; przemysłow­
cowi, za 346 zł. Wilczyńskiego odstawiono do 
więzień sądowych.

W ŁAM YW ACZ-AKROBATA. W  nocy z po­
niedziałku na, wtorek zauważył posterunkowy 
patrolujący w ul. Dietlowskiej jakiegoś osob­
nika, który manipulował przy drzwiach real­
ności pod 1. 113. Osobnik ten dostał się na bal­
kon domu i usiłował otworzyć wytrychem 
drzwi sąsiedniego mieszkania. Włamywacz wi­
dząc, że jest śledzony przez policjanta, skoczył 
z balkonu na dach przyległej szopy i znikł 
w ciemnościach nocy. —  Tej samej nocy wła­
mali się niewyślcdzenl osobnicy do mieszkania 
p. Marji Nemetz przy ul. Smoleńskiej 10 i skra­
dli garderobę, bieliznę oraz aparat radjowy.

TRÓJKA W ŁAM YW ACZY POD KLU­
CZEM. Policja krakowska aresztowała W łady­
sława Sparzydskiego (lat 21), Kazimierza Wci- 
słę (lat 20) i Michalinę Stępę (lat 17), którzy 
dokonali szeregu kradzieży mieszkaniowych. 
Na sumieniu sprytnej trójki leżą włamania do 
mieszkań Pytla, Suchego, Grzywy. Bartynow- 
sldego i iu.

i------- o : o— ——,
ZAW IADOM IENIA I  KOMUNIKA TT.
WSPÓLNA ADORACJA MĘZKA Najśv. 

Sakramentu ŵ  kościele SS. Felicjanek na Smcv 
leńsku odbędzie się w niedzielę 6 bm. od godz 
3— 4-tej po poł.

ADORACJA NAJŚW. SAKRAMENTU, 
Dnia 4 maja, jako w pierwszy piątek miesiąca, 
odbędzie się całodzienna Adoracja Najświętsze­
go Sakramentu w kościele św. Barbary.

„ŚWIĘCONE" w Towarz. Wzajemnej Po­
mocy niższych funkcjonariuszy m. Krakowa od­
będzie sic w  sobotę dnia 5 b. m. w sali własnej 
przy ul. Juljusza Lea L. 7, o godz. 9 wieczór.

W YCIECZKĘ DO OJCOWA urządza Pol. 
Tow, Krajoznawcze w niedzielę 6 b. m. —  W y ­
jazd o godz. 7.55, powrót wieczorem. Bliższe in­
formacje w piątek od godz. 6— 8, w sobotę od 
godz. 5— 6 w biurze Towarzystwa —  Grodzią 
L. 64. II. p.

„PROMETEUSZE I DIONIZOSY" (ŻEROM- 
SKI-REYMONT). Pod powyższym tytułem w y­
kład znanego literata Jana Pietrzyckiego odbę­
dzie się w  sobotę 5 b. m. o godiz. 7 wieczór, 
w Kollegjum wykładów naukowych (Rynek 
A— B, L. 39).

DANCING T. O. M. odbędzie Się w najbliż­
szą sobotę, tj. 5 bim. w salach Starego Teatru 
o g. 10 wieczór. Stroje wieczorowe, Cena bile­
tu 5 zł., akadem. 2 zł. Wstęp za za,proszeniami, 
które wydaje Komitet w  księgarni p. Krzyża­
nowskiego.

LOTERJA SPOŻYWCZA. Sekcja Ochrony 
Kobiet Katoil. Związku Polek urządza, dnia 20 
b. m. pod arkadami Sukiennic, loterję spożyw­
czą na cele rozszerzenia swej działalności. Oso­
by interesujące się rozwojem tej pożytecznej in­
stytucji, proszone są o nadsyłanie fantów mię­
dzy 15— 18 b. m rdo sefcretarjatu Kat, Zw. Po­
lek, Rynek gł. L. 9 I. p. ofie, od godz. 11— 1 
rano i od 4— 7 po południu.

Z TOW ARZYSTW A MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻ­
K I Na Walnem Zgromadzeniu odbytem w dniu 
26 kwietnia b. r„ wybrany zosta> następujący 
zarząd: Dyr. Justyn Sokulslti prezes, kustosz 
Kazimierz Witkiewicz wiceprezes, Helena Lip­
ska sekretarka, Dr. Jan Robel skarbnik, Dr. Ha­
lina ZdziŁowiecka Jasieńska bibliotekarka. Po-

' kija Jjś

HĄ WIOSENNE PUSZCZE
D A M S K I E

najnowsze fasony w ogrom­
nym wyborze po cenach
konkurencyjnych poleca firma

wieść. H AN USZ l JANOSZ

Kraków, F loria ń sk a  85, i l l i !
161 a

nadto do Zarządu weszli pp. Dr. Józef Grycz, 
Dr. Aleksander Birkenmajer, Dr. Stefan Komor­
nicki, Dr. Kazimierz Hałaciński, Dr. Robert Ja- 
hoda Żółtowski i Dr. Kazimierz Piekarski, 

DOROCZNE W ALNE ZEBRANIE „RODZI­
N Y  SIEROCEJ" odbędzie się w  piątek 4 b. m. 
o godz. 5 po południu w sali Kongr, Dł  i!ax.j 
plac Jabłonowskich L. 3 L  p. v ' '- '-w
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REPERTUAR TEATHU SŁOWACKIEGO,

Czwartek: „Kiliński" (uroczyste przedsta­
wienie w dniu,Święta Narodowego),

Piątek: „Simona” .
Sobota: „Simona".
Niedziela: po południu „Donna Oxetta"v — 

wieczór „Simona".
i   A., -

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
W ANDA: „Ludzie dzisiejsi". ;:jĄ 
SZTUKA: „Miłość Joanny Ney".- 
UCIECHA: „Ramper”  (Człowiek zwierzę). 
NOWOŚCI: „Tajemnica pięknej Pani", 
CORSO: „Zew merza".
W ARSZAW A: ‘ .Król bokserów" ctraz „P ię­

ciu ojców i córeczka". r~f'~v

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. DziU we
czwartek uroczyste przedstawienie ku uczcze­
niu święta Narodowego. Daną będzie sztuka 
historyczna Michała Bałuckiego w pięciu od­
słonach „Kiliński". Tytułową rolę wykona p. 
Burnatowicz, reżysersko przygotował p. Sos­
nowski. W  sztuce bierze udział cały personal 
męski i większość żeńskiego. Z ramienia Ko­
mitetu przemówi przed przedstawieniem prof. 
J. Wiśniówek'.

Nabożeństwo żałobne
za duszę ś. p.

odprawiona zostanie 
jako w pierwszą bolesną rocznicę zgonu 
w  kościele św. Piotra w sobotę dnia 
5 maja o godzinie 10 rano, na które 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i nabożną 

Publiczność
ŻONA.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy w  czasie choroby nasze* 

go Najdroższego Męża i Ojca ś. p.

MICHAŁA DYMKA
emerytowanego kierownika szkoły powszechnej 
w Kętach, okazali nam dużo serca, którzy, 
w ciężkich chwilach po zgonie pospieszyli a; w y­
razami współczucia, niemniej P. T. poboiżnej 
publiczności, biorącej udział w  pogrzebie —  
przesyłamy serdeczne podziękowanie.

W  szczególności dziękujemy Przewielebne* 
mu Duchowieństwu miejscowemu i okoliczne­
mu, Przewiej. 00. Reformatom z Kęt i Przow. 
Ks. Gwardianowi Pytlikowi z'Krakowa, Przew. 
Ks. Kanonikowi Wądolnemu za tak wzniosłe 
i serdeczne pożegnanie nad grobem, W. P. Sę­
dziom, Adwokatom i Urzędnikom. W. P- dr. 
Dziewońskiemu w  Kętach za troskliwą opiekę 
lekarską. W. P. Inspektorom szkolnym Opu- 
szyńskiemu i Zajączkowskiemu. Świetnej Ra­
dzie gminnej m. Kęt z W. P. Burmistrzem Za­
jączkiem. P. T, Delegatom szkół z Białej, Bu­
lowic, Czańca, Kóz. Leszczyn, Rybanzowic etc. 
za przybycie ua pogrzeb, P. T. Chórowi nauczy­
cielskiemu. P. T. Nauczycielom, niosącym tru­
mnę, P. T. Szkołom miejscowym oraz P. T. 
Gronu naucz. Seminarjum, młodzieży i dzia­
twie szkolnej —  za udział w pogrzebie śp. Naj­
ukochańszego Ojca i Męża .—  serdecznem „Bóg 
zapiać".

s Dr. Władysław Dymek z  Matk§,
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ZicS€ $§§poiarczo-si jg jconę.
Czy stoimy przed nowym kryzysem?

Rozwój stosunków gospodarczych w Pols-ce 
wkracza obecnie w  bardzo ciekawą. tazę.

Z jednej strony nie brak pewnych dość po­
myślnych objawów, a rówuoeześnib spotykamy 
się z doiwodami jakby złych przeczuć co do 
dalszego kształtowania się sytuacji.

Do pomyślnych objawów zaliczyćby można 
niewątpliwy wzrost kapitalizacji wewnętrznej, 
wyrażającej się przed ewszystkic-m we wzroście 
wkładów. Jak podkreśla ostatni miesięczny ko­
munikat Banku Gospodarstwa Krajowego, 
wzrost wkładów, zaznaczający się wyraźnie od 
samego początku raku bieżącego, przybrał 
szczególnie w marcu bardzo szybkie tempo. 
Wszystkie centralne instytucje finansowe, z pań 
stwowemi na czele, powiększyły swe w kła dr/. 
Tak np. wkłady w Banku Gospodarstwa Krajo­
wego wzrosły o 50 miljonów zł. do kwoty 394 
milj. zł. W  P. K. O. wkłady oszczędnościowo 
i czekowe wzrosły o 23 milj. zł., t. j. o 10%. 
W  Państwowym Banku Rolnym stan wkładów 
cerminowych i czekowych wzrósł o 30%. Po­
dobnie rzeoz się ma z Kasami Oszczędności, 
oraz spółdzielniami kredytowemi, gdzie stan 
oszczędności wykazuje dalszą poprawę. (Przed 
paroma dniami podawaliśmy globalną cyfrę 
wzrostn oszczędności w  małopolskich Kasach 
Oszczędności).

Również i w bankach prywatnych zaznacza 
się w dalszym ciągu silny dopływ wkładów.

Drugim takim wiele do myślenia dającym 
faktem jest pomyślny stan skarbu państwa. Je­
żeli można wierzyć oficjalnym komunikatom, 
cyfry wpływów skarbowy ch utrzymują sie 
•w bieżącym r. budżetowym na wyższym pozio­
mie niż w roku ubiegłym.

Dowodziłoby to, że siła podatkowa ludności 
wcale się nie zmniejszyła, a nawet doznała pe­
wnej poprawy.

Dziwremi wobeo tego wydawać się muszą 
pojawiające się tu i ówdzie głosy przestrzega­
jące przed zbyt optymistycznem patrzeniem na 
kształtowanie się stosunków w przyszłości.

.Tuż przed kilkoma tygodniami zarejestrowa­
liśmy w  artykule: o kombinacjach rynku pie­
niężnego. nierwsze przejawy „niepokoju gospo­
darczego".

Cytowano przez nas ostatnio sprawozdanie 
krakowskiej Izby handlowej o sytuacji gospo­
darczej Zachodniej Małopolski, kazało również 
ostrożnie oceniać sytuację. Z hiegiem cza.su po­
jawia sie coraz więcej głosów podobnych.

Charakterystyczne są np. uwagi komitetu 
wykonawczego przemysłu konfekcyjnego. Ko­
mitet ten przestrzega przemysłowców branży 
konfekcyjnej przed naJmiem.em powiększaniem 
produkcji, oraz przed zbyt pochopnem udziela­
niem wielkich kredytów, zwłaszcza ponad 3 
mfesiąte. W  niektórych bowiem gałęziach za­
chodzi już obawra nadprodukcji i przeładowania 
handlu towarem w stosunku niewspółmiernym 
do siły nabywczej ludności. W  swej ostrożności 
idzie komitet nawet tak daleko, że przestrzega 
ponadto przed liczeniem na zbiory z uwagi na 
spóźnioną i zimną wiosnę.

I  z innych gałęzi orzemrsłu nadchodzą wia­
domości o kurczeniu się produkcji. Tak np. hut­
nictwo żelazne skarży się na spadek zamówień,

podobnie jak przemysł naftowy notuje obniże­
nie się korsumeji produktów naftowych (wpływ 
pory wiosennej).

Do tych charakterystycznych głosów przy­
bywa ostatnio ocena sytuacji przez świeżo po­
wołany do życia Instytut dla badań konjunktur 
gospodarczych.

W  pierwszymi swym zeszycie znajdujemy 
następujące znamienne uwagi o konjunkturzo 
w okresie listopad 1927 do marzec 1928:

Sytuacja nie jest pozbawiona ostrych stron 
ujemnych. Ogromny wzrost obiegu weksli, prze­
ważnie wystawianych na długie terminy, wzrost 
protestów •wekslowych, dowodzą, że p łyn n ość  

gospodarstwa społecznego zmniejszyła się 
w szczególności w przemyśle włókienniczym.

W. innem miejscu czytamy: Przes-acowame 
możliwości zbytu w kraju materjałów włókien­
niczych w .sezonie zimowym 1927/28, musiało 
wy wrzeć ujemny wpływ na rynek pieniężny.

Z jednej strony kupcy nie mogąc sprzedać 
posiadanych na składzie towarów, nie mogą wv 
wiązać się z zobowiązań zaciągniętych wobec 
producentów, poszukują kredytu w bankach, 
lub na prywatnym rynku dyskontowym, bądź 
też żądają od dostawców prolongaty albo nie 
regulują zobowiązań w terminie. W obydwu 
wypadkach wzrasta zapotrzebowanie gotówki 
w kraju.

Z drugiej strony producenci nie mogąc zna­
leźć zbytu na wyprodukowane towary, maja do 
wyboru., albo znacznie zmniejszyć produkcję, 
albo też przez zaofiarowanie odbiorcom towaru 
na bardzo dopodnrch warunkach kredytowych, 
uzyskać drogą dyskonta weksli środki pieniężne 
na prowadzenie dalszej produkcji. Zmniepze.n!p 
produkcji nie nastąpiło, ponieważ orcdueenci 
zdecydowali się na tę drugą drogę. Dlatego też 
pojawiła się w obiegu z końcem 1927 r sto­
sunkowo znaczna ilość weksli wogóle, a nadto 
rozpowszechniły się weksle o bardzo długich 
terminach płatności (na to zjawisko zwracaliś­
my już poprzednio uwagę).

Dodajmy teraz dla uzupełnienia obrazu, że 
w  ostatnich czasach wzmógł się ruch cenniko­
wy w przemyśle. Tak np. w ministerstwie prze­
mysłu i handlu uzgodniono poglądy na podwyż­
kę płac w  przemyśle ceg'elnianym w wmjewódz 
twio warszawskiem. Zgodzono sję na 20% pod­
wyżki plac za prace letnie i 10% za prace zi­
mowe.

W przemyśle budowlanym na Górnym Śląs­
ku przyznano robotnikom 10% podwyżki plac.

Nie potrzeba chyba podkreślać, jak w obec­
nych warunkach podobna a.kcia jest uzasadnio­
na, Przecież według obliczeń Instytutu badania 
konjunktur gospodarczych, wartość nominalna 
plac spadla mniej więcej o 14% w porównaniu 
do pierwszej połowy r. 1925. Ostatnia zaś hans- 
sa cen na rynku zbożowym przyczyniła s'ę w y­
datnie do obniżenia ich wartości realnej.

Tak więc mamy pewne/zapowiedzi nowego 
kryzysu, któreby dowodziły, że pomyślna kon­
iunktura r 1927 miałaby się ku końcowi.

Czy te ol>awy -są jednak uzasadnione?
Do czego zmierza obecny rozw-ój stosunków 

gospodarczych? —  o tem w następnych nume 
rach. Dr. M. M.

potrzeby zakupu koni od dostawców powołana 
będzie specjalna komisja. Wyjątek stanowi za- 
tup koni obniżonego (wzrostu) ty.pu artyleryj­
skiego od 148 centymetrów, materjał nie ho­
dowlany, które zakupowane będą przez specjal­
nie powołaną komisję od wszystkich obywateli 
państwa i Kółek rolniczych.

W  ciągu maja, czerwca. Lipca i sierpnia bę­
dą nabywane konie dc artylerii ..obniżonego 
w-zrostu11. czyli od 148 centymetrów. Od dnia 
15 lipca w7 ciągu: sierpnia, września, pazdzierni- 
ka i listopada odbywać się będą zakupy koni 
dla kawalerji i artylerji co do ceny .pełnowar­
tościowych", wylączrro od hodowcow.

Ministerjum spraw wojskowych, zgodnie 
z uchwalonym budżetem, nabędzie w r. b. oko­
ło uOCU koni. Kupowane będą od 3 i pół do 6 
lat konie uszlachetnione; katogorjc: ,.zadów.i- 
łającej/0? „dobrej", bardzo dobrej" i „wybi­
tnej". wzrostu od 150 c. Rusyfikacja koni bę­
dzie miała wpływ .na cenę. Ceny zaś unormowa­
ne: 1) dla. koni artyleryjskich „obniżonych1 
co do wzrostu od 800 do 1000 złotych; 2) dla 
koni kawaleryjskich ! artyleryjskich ..pełno­
wartościowych" średnio 1.200 złotych, plus do­
datek hodowlany; 3) dodatek hodowlany w r. b. 
w wysokości 10 procent ceny „szacunkowej" 
będzie wypłacony tylko na zasadzie świadectw 
„własnego chowu", wydanych przez władze 
i organizacje zawodowe, przewidziane rozka­
zem M. S. W. Wyżej wymieniony dodatek wy­
dawany będzie jedynie zawodowym hodowcom 
konia remontowego posiadającym odpowiednie 
warunki pracy.

AKCJA PRZECIWGAZOWA NA KOLEJACH.
Niewątpliwie na wypadek wojny wal.ta 

gazowa nie ominie pociągów. Ministerstwo ko­
munikacji rozpoczyna akcję obrony przeciw­
gazowej na kolejach. Organizuje bursa teore­
tyczne i praktyczne walki przeciwgazowej ula 
funkcjonarjuszów kolejowych.

IV porozumieniu z ministerstwem .spraw 
wojskowych nastąpi zorganizowanie kursów 
instruktorskich.
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C!iar les S. Dewey o k orzysc jsch  P. W. K.
Amerykański doradca finansowy przy rzą- 

3zie polskim p. Charles S. Dewey. który dnia 
30 kwietnia zwiedził gmach Dyrekcji i tere­
ny budowlane PW K, udzielił przedstawicielo­
w i Wydziału Propagandy Wystawy wywiadu, 
w  którym powiedział, co następuje:

—  Czy zdaniem Pańskiem idea urządzenia 
PW K. w  t o k u  przyszłym jest uzasadniona?

— Nietylko jest uzasadniona, ale Wysta­
wa taka jest wprost koniecznością, a chwili 
nde można wogóle było wybrać odpowiedniej­
szej. Przeewrnie, możnaby nawet było kwestio­
nować odpowiedniość chwili, g d y b y  Polska 
urządziła Wystawę swą wcześniej, lecz dziesię­
ciolecie, jako arytmetycznie zaokrąglony okres 
czasu nadaje się doskonale do tak wspaniałe­
go pokazu, zwłaszcza gdy kraj może wyka­
zać się tak imponującym dorobkiem gospodar­
czym i kulturalnym. Z tego samego względu 
termin późniejszy byłby również mniej ko­
rzystny bo nie u-tfklaczniałby już tego szyb­
kiego tempa postępu i odbudowy.

—  Czy sądzi Pan że PW K. wpłynie do­
datnio na ogólną sytuację gospodarczą Polski?

—  Bezwątpienia. Tak poszczególni ludzie, 
jak narody zabierają się przecież Jo intere­
sów, gdy widzą na własne oczy, gdzie interesa 
te mogą znaleźć.

—  Czy można się spodziewać z powodu 
Wystawy rozwoju względnie rozbudowv sto­
sunków handlowych między Polską a Ame­
ryką?

—  Znaczna rozbudowa stosunków polsko- 
amerykańskich po Wystawie i na skutek tejże 
jest, mojem zdaniem, rzeczą nieuniknioną. Ame­
ryka Lada staiannie, gdzie mogłaby nawiązy­

wać nowe stosunki handlowe, a potem, na co 
patrzałem i patrzę wlasnemj oczyma, nie wąt­
pię, że stosunki handlowe polsko-amerykańskie 
doznają wielkiego ożywienia.

Letni kontyngent robotników  do Kanady.
Kanadyjskie towarzystwa kolejowe zawia­

domiły urząd emigracyjny, że w ok-esie czasu 
od 1 czerwca do 15 sierpnia b. r. może wy­
jechać z Polski do Kanady około 2000 robot­
ników rolnych

Urząd emigracyjny wobec tego, polecił pań­
stwowym urzędom pośrednictwa pracy przyj­
mować kandydatów, którzy wejdą w skład 
tego kontyngentu.

Przegląd k onju n k tó r  g o s p o d a rc zy c h
Wyszedł z druku zeszyt pierwszy kwartal­

nika ..Konjuulrtura Gospodarcza", organ Insty­
tutu Badania Konjunktur Gospodarczych i Cen. 
i.wartalnik ten jest administrowany przez re­
dakcję oficjalnego organu Ministerstwa prze­
mysłu —  Tygodnika ̂ Przem yśl i Handel".

Zeszyt zawiera ciekawy dział opisu kou-1 
junktury gospodarczej w Polsce i w głównych 
krajach zagranicznych.

Zakup koni ranionfiwycii.
W  czasie od 10 maja do 31 listopada b. r- 

odbywać się będą zakupy koni remontowych 
dla wojska, uskuteczniane przez 3 komisje. Ko­
misja Nr. 3 ma działać w województwach: sta- 
nisławowskiem, wołyńskiem, Śląskiem i kielec- 
kiem.

W  roku b:ezacym zakupy koni odbywać się 
będ j przedewszystkiem od hoaowców. W razie

-------- p o ---------

Ha 2 ełriz^e akcyjne: re ze rw a .
Na giełdzie akcyjnej nastrój niezbyt w y­

raźny. Tendencja zasadniczo utrzymana, przy 
wyraźniejszem zainteresowaniu się spekulacji 
papierami. Obroty mimo to słabe, z powodu 
braku podaży. IV tych warunkach uderza nie­
zwykle znikoma liczba zawartych transakcyj.

Na pogieldziu w obrotach jedynie dola­
rów ka.

Notowano: Bank Hipoteczny 92.50 zł. To- 
han 13.50 zr, Górka 97.50 zł, doJarówka 77.25 
do 78 zł.

Waluty bez zmian. Dolar 8.89 i pół do 8.90 
zł, czeki dolarowe 8.90 do 8.90 : pół zl.

Z ruchu Ch. D.
POS. BRYŁA W  SAMBORZE.

W  niedzielę dnia 29 kwietnia odbyło się 
bardzo liczne zebranie Ch. D. w Samborze, na 
które przybyli glówi 'ie rękodzielnicy bez róż­
nicy narodowości. Przewodniczył p. Juljan Pi­
wowarczyk. referował poseł St. Bryla. W  go- 
dzinnem przemówieniu scharakteryzował obec­
ną sytuację gospodarczą w Polsce, przeszedł 
do spraw, obchodzących bezpośrednio stan rę­
kodzielniczy. W  ożywionej dyskusji zabierało 
glos piętnastu mówców —  prawie wszyscy byli 
to przedstawiciele stanu mieszczańskiego, oma­
wiali zaś palące i żywotne kwestje tegoż star 
nu. Na zakończenie przemawiał raz jeszcze 
poseł Bryla, któremu zebranie wśród oklasków 
uchwaliło podziękowanie i zaufanie.

Tegoż dnia był poseł Bryla na zebraniu 
Polskiego Związku Kolejowców, gdzie przema­
wiał na temat spraw kolejowych.

ZJAZD DELEGATÓW KÓŁ CII. D. PO­
WIATU BIALSKIEGO odbędzie się w nie­
dzielę dnia 6 maja o godzinie 10 rano w sali 
Domu Katolickiego w Białej z udziałem posła 
Puchalki i ks. sen. Kasprzyka,

W ybory  do Izby p rz e m y s ło w o  nandl. 
w  W a rszaw ie .

Wybory do Izby Prze mysi ewO-FamKo we j 
okręgu warszawskiego (okrąg obejmuje miasto 
Warszawę * woj. W arszawskie) odbędą się dnia 
24 czerwct b. r. Na posiedzeniu komisji wybór- 4 
czej w dniu 30 kwietnia b. r. ustalono termin 
wyłożenia list do przeglądu na czas od 17 do 
30 m/ja b. r. włącznie. Warszawa podzielona 
została na 24 obwody, województwo zaś na 36 
obwodów. Termin składania list kandydatów  
z grupy handlowej upływa i  dniem 6 czerwca- 
Grupy bankowa i przemysłowa list wogóle nie 
składają, gdyż wybierają systemem więkSLO- 
ścic-wym.

WyboTy do innych izb przemysłowo-handlo­
wych na terenie b. zaboru rosyjskiego zarzą­
dzone będą prawdopodobnie w  kpc.it lub sier­
pniu, a odbędą się we wrześniu lub październi­
ku b. r.

Program stacyj radjowych.
Piątek, 4 maja b. r.

Warszawa (1.111) G. 12 Sygnał czasu, hej­
nał z .Wieży Marjackiej; 15 Komunikaty; 15.30 
Odczyt dla maturzystów: Wojna światowa",
wygł. prof. Włodzimierz Dzwonkowski; 15.55 
Odczyt dla maturzystów: „Polska Współczesna" 
wygł. Al. Janowski: 16.20 Przegląd wydaw­
nictw, omówi prof. Mościcki; 16 40 Lekcja ję­
zyka angielskiego; 17.20 TransmLja odczvtu 
z Wilna; 17.45 Koncert w wykonaniu orkiestry 
teatru „Morskie Oko" pod dyr. Zdz. Górzyń­
skiego; 19.05 Komunikat rolniczy; 19.15 Roz­
maitości; 19.30 Odczyt z działu „Ilygjena i Me­
dycyna";   19.55. Pogadanka muzyczna;
g. 20.15 Transmisja koncertu symfonicz- 
uego z Filhannonji Warsz.; 22 Sygnał czasu, ka 
munikat lotniczo-metoorologiczny; 22.05 Ko­
munikaty.

Kraków (566) G. Transmisja/sygnału czasu, 
hejnału z Wieży Mariackiej, oraz muzyki z płyt 
g  r a m o f o n o wy c h ̂  15 Transmisja komunikatów; 
15.30 Transmisja dwóch odczytów dla maturzy­
stów; 16.40 Odczyt p. t.: „Poezja polska o św. 
St. Szczepanowskim" —  wygł. prof. A. Balicki; 
17.20 Transmisja z Wilna odczytu p. t.: „Rft* 
gjonał.ne badania w Trokach" —  wygi. prof. 
Dr. Bronisław Rydzewski, 17.45 Trasmisja 
z Warszawy; 19.05 Transmisja komunikatu rol­
niczego; 19.15 Rozmaitości; 19,30 Odczyt p. t.: 
„Przegląd geograficzno-gospodarczy" —  wygł. 
Dr. OrmioldjT20 Transmisja hejnału 1 Wieży 
Marjackiej. komunikat sportowy; 20.15 Trans­
misja z Filhannonji Warszawskiej.

Poznań1 (344.8). G. 13 Koncert kwint, o tu p. 
Carlo Castella.ni; 17 Biuletyn Zjedn. Ml. Pol­
skiej; 17.20 Odczyt p. t. „Rezultaty naukowej 
organizacji w Polsbe"; 17.45 Arje i pieśni Kom­
pozytorów niemieckich- 18.45 Nadprogram .vygł. 
Janusz Warnecki, art. Teatru Pol.; 19.15 
„Silva rerum" czyli rzeczy ciekawe;.‘(wybrane 
i wygł. przez p. Bolesława Busiekiewicza; 19.30 
Odczyt p. t. „Sposoby uczenia najmłodszych 
dzieci pierwszych podstaw higjeny codziennego 
życia"; 19.55 Komunikaty gospodarcze; 20.1o 
Transmisja z Filharmonji Warszawskiej; 22 
Sygnał czasu, komunikaty; 22.5C Muzyka ta­
neczna z kawiarni „Wielkopolanka".

Katowice (422) G. 16 Transmisja pieśni ma­
jowych z Wieży Mariackiej; 16.20 Komunikaty 
Polsk. Zw. Zrzesz. Gosp. Woj. SI.; 16.40 Odczvt 
p. t.: „Papieże w dziejach ludzkości" —  wy2:1. 
Rs. Dr. Rosiński; 17.05 . Komunikaty Wydz. 
Skarbowego Woj. Śl. 17.20 Wykład historji 
Polski; 17 45 Audycja literacka „Godzina poezji 
polskiej" z udziałem p Strońskiej i p. W  No- 
wakowskiego; 18.55 Komunikat Tcw. farzaó- 
skiego i sportowy; 1915 Rozmaitości; 19.30 
Odczyt p. t. „Nowoczesne prądy teatralna 
w Europie a teatr w Polsce Cz. H. —  wygł. 
Red. M. Orlic-z; 19.55 Transmisja z Warszawy; 
29.15 Transmisja z Filharmonii Warszawskiej; 
22 Sygnał czasu; 22.30 Skrz-mka pocztowa, 
w języku francuskim.

• A N Y - p
I  F j

F 0  *  F  I S B A R M O N J E  *

A ugust Forster
Helen*- Smolarska
Kraków, ul. Szewska 9.
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili o

KA UBRANIA MĘSKIE 
n  IZARZUTKI W I O S E K ,
l t  BIELIZNA i S U W IE  MĘSKIE

A  najnowsze m o d e le  Y/ w ie tk im  
w yborze po niskich cenach

poleca firma

wtaść. H A M U S Z  I J A R " S Z

Kraków Fioriasiska 35. OlU
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1 ma,a zagranicą minął spokojnia
Wiedeń. (PAT.) Dziś w dniu 1 maja w Au- 

strji, który jest równocześnie świętem pań- 
atiwwam, odbyły się na placu przed ratuszem 
4 wiece, w  przebiegu który cli, przywódcy par- 
tji fioo.ialnu-dem okratycznej wygłosili mowy, 
poświęcone politycznym i gospodarczym po­
stulatom robotników. Komuniści urządzili uro­
czystość odrębnie. Dzień minę! zupełnie spo­
kojnie.

Bukareszt. (P A T ) Dzień 1-szy maja minął 
w  całym kraju w zupełnym spokoju. W godzi­
nach rannych syndykaty socjalistyczne i ko­
munistyczne urządziły zebrania w zamkniętych 
lokalach, jako że odbywanie zebrań pod golem 
niebem by ło przez władze zabronione. Na ze­
braniu socjalistów w sali Dacia w  Bukareszcie 
kumuiuiści usiłowali przeszkodzić odbyciu się 
zebrania.

W  Palestynie o c z y w iś c ie  św ię tow a no
Socializm ściśle spokrewniony z żydostwe-n.

Jerozolima. (PAT.) Żydowska Agencja T e 
legrafczjoa donosi, że w  związku z obchodem 
święta robotniczego 1-go maja proklamowany 
został strajk powszechny w  całym kraju. 
W  strajku biorą udział obok robotników ży­
dowskich również w niewielkiej liczbie robotni­
cy arabscy. W  Jerozolimie i Tel-Awiwie od­
były się tłumne demonsGaeje robotnicze. Po­
licja rozprószyła demonstrację elementów deraj- 
nie lewicowych, przyczem pewna liozba de- 
moirtra.itć tv zcstaia aresztowana.

flepiice K rakaw kla ,
Prace okoio przebudowy gmachu dawnego 

Hotelu Krakowskiego przy ul. Dunajewskiego 9 
na zakłady lecznicze postępują szybko naprzód. 
,W najbliższych dniach otwarty będzie dla 
użytku publiczności Zakład Wodoleczniczy 
i Kąpiele parowe i wannowe. Nadto w zakła­
dzie mieścić się będzie Instytut fizjoterapji, 
obejmujący lampy kwarcowe, diaiermie, elek- 
troterapję. solluxy, masaże elektryczne, a po­
za tem Zakład rentgenologiczny. Instytut le­
czenia radem, który obecnie mieści się przy 
tri. Kopernika 20, przeniesiony zostanie także 
w  najbliższych dniach do nowego lokalu.

Budżet Min. Sprpwisdliwośoi w. komisji budżet.
PRZEMÓWIENIE MINISTRA MEYSZTOWICZA. —  PROJEKT AMNESTJI.

Warszawa. Telef. w ł )  Na wtorkowym po­

siedzeniu komisji budżetowej przystąpiono do 
dyskusji nad budżetem ministerstwa sprawie­

dliwości. Pierwszy przemawiał minister spra­
wiedliwości p. Meysztowicz, który miedzy in- 
nemi wspomniał, że uposażenia sędziów nie są 
wystarczające w  porównaniu z uposażeniami 
innych urzędników. Nieodzownem jest rów- 

nipz zwiększenie liczby etatów, gdyż praca jest 
bezmierna, a zaległości znaczne. W  roku 1926 
zalegało 330.000 spraw cywilnych i 230.UG0 
spraw karnych w sądach okręgowych, a 134.000 
cywilnych i 84.000 karnych spraw zalegało 
w sądach powiatowych i sądach pokoju. Mi­

nister domagał się przyznania 317 nowych 
etatów niższych urzędników. Więźniów mamy 
w tej chwili 250.000, w tem 2.361 więźniów 
politycznych. Następnie p. minister szeroko 
omówił sprawę więźniów zakładów wycho- 
wawczo-poprawczyeh. W  więzieniach tych ma­
my 56 szkół, gdzie uczą gig więźniowie do 
40-go roku życia. Minktemłwo posiada 11 
szpitali. Istotny stan sanitarny więzień nie jest 
tak zły i znacznie się poprawił. Prace usta­
wodawcze rządu zamykają się liczbą 469 de­
kretów Prezydenta Pzpltej.

Sprawozdawca poseł Roimarin (koto żyd.) 
wspomniał, że stanowisko minit tra sprawiedli­
wości nie jest łatwem. Na zachodzie stanowi­

sko to pojmowane jest jako stanowisko straż­
nika piuw, odpowiedzialnego za wszystkie wy­
dane prawa. Kwest ja praworządności jest tam 
pilnie przestrzegana. Rola naszych ministrów 
sprawiedliwości jest' o tyle trudniejsza, że 

w państwach młodych praworządność jest trud­
niejsza do zrealizowania. Referent wspomniał

0 różnorodności ustawodawstwa na ziemiach 
polskich, o braku ustaw, wypływających z kon­

stytucji, o konieczności unifikacji adwokatury
1 t. d W  dziedzinie administracji sprawiedli­
wości nastąpił znaczny postęp. Wymiar spra­
wiedliwości jest utrudniony, a nawet, staje siP 
wręcz niemożliwy.

Fos. Rozmarin wspomniał dalej, że w la­
tach od 1' .0 do 1924 ilość spraw sądowych 

w  porównaniu ze stanem przedwojennym by­
ła mniejsza. Wprowadzanie stabilizacji waluty 
oraz wejście w życie ustaw o lokatorach ilość 
spraw sądowych zaczęła wzrastać, a w roku 

jl925 przekroczyła r‘ an przedwojenny, w  latach 
zaś następnych po, żęły wzrastać zaległości.

ymiac sprawied 1 iw ości zależy również w wy­
sokim stopniu od kwalifikacji sędziów, poczu­
cie odpowiedzialności u sędziów jest wielkie, 
ale poziom intelektualny skutkiem przeciążę-
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Kino „WANHA*4 W yśw ietla  dziś i codziennie „WANDA“
Gertrudy 5.     Gertrudy 5.

F a sc yn u ją cy , p o5 r? in y  f i lm  p o ls k i

LUDZIE DZISIEJSI
Brainstf współczesny z łyd a  ik ,.k ie! Ziemi

W  g łów n ych  ro lach  najznakom ili a rtyśc i L. i i  »i£Y  LEC-ji © W R O N  M » BaEcCL ■ 
k ie w «* . v*«r* .. W . Cav/i k a w * ! 5,  S>i, l in y d z iż s k  , St. S zw a rc .

R eżyse r ii s łyn n ego  E. PU C h A LE K IE G O . —  P rze jm u ją cy  k on flik t dw óch  św iatów , dw óch  
p ic i dw óch  żyw io łów . —  Akcia  ro zg n  w a  s :e na tle  G órn ego  Ś ląska jeap gorączkow ego 
rytm u p racy  ' w śród  ludzi dzisiejszych , gon iących  za użyciem , upaja jących  s ię  dźw iękam i

jazz-bandu-
Balety, tancerze, tancer* , ca ły  zespó ł artystyczny kabaretów  
A p o llu  i h rocadoro  —  K a lo w ic e  i  N itou eh e  —  W arszawa,

Począ tek  sean_:ó v o uoć-.ir ie  5. 7 i W10 w  n ied zie lę  o  godzin ie  a. 5, 7 i Ł)10.
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n:a i braku odpowiedniego materjału nie jest 
takim, jakim być powinien. Co do więziennic­
twa, to położenie się poprawiło. Na czoło wv- 
auwa s:ę sprawa amnestji, która będzie trak­
towana na specjalnej komisji.

W  dyskusji pierwszy zabrał głos pots. Róg 
z „Wyzwolenia11, który skarżył się na stron­
niczość^) niższych sądów w stosunku do chło­
pów, o ile posiadają sprawy z księżmi(!) lub 
ziemianami. Utrzymywał on, że sędziowie pod­
czas wyborów niekiedy popełniali nadużycia. 
Stosunek do ministra sprawiedliwości Meyszto­
wicza określi „Wyzwolenie" na plenum Sejmu, 
zgłaszając odpowiedni wniosek. Pos, Trąmp-

czyńsk: wygłosi! dłuższe przemówienie, w któ- 
rem poruszył szereg bolączek. Minister spra­

wiedliwości powinien być zastępcą pr^mjera 
w sprawach prawnych i nio może być przegło­

sowany. Tego mało się u nas trzymano i da­
wniej, obecnie tego wcale niema. Nie zarzuca 
ministrowi złej woli, ale brak energjh Obowiąz­
ków swoich minister nie dopełnił w grze rząduI 
wobec byłego parlamentu. Konstytucji' 
przyznaje parlamentowi prawo dc zbierania się, 
a więc i do obradowama. Rząd odebrał ta pra­
wo parlamentowi przez ciągłe odraczanie 

Minister sprawiedliwości powinien był 
zwróć.ć ujwagę na to, że dekret prasowy aostal 
przez obie izby odrzucony uchwalą jednomyśl­
ną. Rząd mógł się przekonać, że izby nie ży­
czą sobie zaialwierna tej sprawy w drodze de­
kretu.

i
DEKRET PRASOWY POWINIEN BYĆ USUNIĘTY.

Rząd wydał nowy dekret, który wolność 
prący uczyniłby iluzoryczną. Riząd był tylko 
pełnomocnikiem izb, a jest ogólną zasadą, źe 
pełnomocnik winien s+osować się do woli mo­
codawcy. Poseł T rąmpezyński zarzuca nierów- 
nomierność w  karaniu przestępstw i bezkarność 
zbrodni. Przykładem pierwszego jest snrawa 
red. „Głosu Pawdy" Soczyńskiego, który dla­
tego, że pisze za rządem, może uchylać się 
przez lata od prawomocnych wyroków. Co do 
bezkarności mówca powołuje się na 4 wypad­
ki, gdy śledztwo nie doprowadziło do skutku- 
a redaktorzy, którzy nowtarzali kursujące 
wieści byli skazywani, gdy zaś obcięli przepro­
wadzić dowód prawdy, nie dozwalano ich orze- 
prowadzić. zasłaniając się tajemnicą urzędową. 
Sejmu musi wskutek tego utworzyć specjalną 
kciuisję śledczą.

Dalej porusza pos. Trąmpczyński sprawę 
ordynacji wyborcze; według której głównym 
komisarzem wyborczym powinien zostać j°der 
z kandydatów, zaproponowanych przez Sąd 
Najwyższy. 'Wśród kandydatów nie było wice­
ministra Cara, którego chciał rząd. Sąd Naj­
wyższy odmówił żądaniu rządu, a mimo to 
wiceinin. Car został głównym komisarzem wy­
borczym. 8

Pos. Polakiewicz („jedynka11)  wyraził żal 
z powodu przemówienia posła Trąmpczyńskie- 
go i wyraził się, że me uważa za wskazane 
polemizować z tonem pos. Tramnczyńskiego. 
Na wdeiczomtm pos rdzeniu komisji zabrał gło-* 
pos Niedziałkowski, który oświadczył, że ogól­
ną krytykę działalności minis'ra sprawiedliwo- 
ści odkłada P. P. S. na plenum posiedzenia 
sejmowego. Co do dekretów prasowych, to są­
dy niektóre pochopne były do zatwiei izama 
konfiskat. Przypomina żo „Robotnik11 zosta- 
skonfiskowany za prilemikę z pos,om Tomasz­
kiewiczom („jedynka11) chociaż w artykule nie 
było ani słowa przeciwko rządowi lub jąkiej- 
kołwiek władzy państwowej. Ażeby Sejm za- 
manifestował swe stanowisko, mówca propo­
nuje, by w dziale 5-tym przy administracji wy­
dawnictw, skreślić 10 złotych w odniesieniu dc 
„Dziennika Ustaw Rz-plitej", jako wskazówkę, 
że „Dziennik Ustaw11 nie jest instytucją kon­
tr olną w sprawie uchwał Sejmu.

Pos. Niedziałkowski wyraża zdziwienie, ze 
stronnictwo konserwatywne, do którego mini­
ster Meysztowicz zalicza się. przyczynia- się do, 
pomriL-jozania autorytetu v ładzy prawodaw­

czej w Polsce. v ' >

Krśl Manulteh opuśsit ^olską.
SŁO W A  WDZIĘCZNOŚCI ZA GOŚCINNE PRZYJĘCIE.

I

Warszawa. (PAT.). Bezpośrednio przed wy­
jazdem J. K Mości, król Afganistanu raczył 
przyjąć w jednym z salonów Prezydjum Rady 
Ministrów przedstawicieli prasy stołecznej. Po 
przyy itarrin. się z pi zedstawicielaini prasy, król 
ośv iadczył w języku perskim, który natych­
miast. przełożył na język polski tłumacz p. Bu­
czyński, że przedewszysłkiem pragnie podzię­
kować za artykuły ptłne życzliwości, które uka 
załV się w prasie polskiej z okazji pobytu ich 
Król. Mości w Polsce. Następnie król pouzię- 
k o w a ł za świetne przyjęcie, jakiego dozna! 
w Polsce zarówno w imieniu swejem. jak i na- 
rodu afgańskiego. Jednocześnie J. K. Mość z o- 
kazii ratyfikacji traktatu przyjaźni miedzy Pol­
ską a Afganistanem wyraził życzenie, aby wza­
jemne stosunki obu państw rozwijały się nada?
1 omyśloie.

'  Wyfazcf z W a rs za w y ,
Warszawa. (PAT.). O godz. 8.32 przybył do 

gmachu prezydjum Rady Ministrów p. Pre*. 
Mościcki, poczern król Amanuliah i królowa 
z Prez. Rzeczypospolitej i panią Prez. Mościcką I 
w asyście obu świt udali się na dworzec.

Na dworcu oczekiwali przedstawiciele rządu, 
władz cywilnych i wojskowych i posłowie so­
wiecki i turecki. O godz. 8.45 przy dźwięku 
fanfar i hymnu afgańskiego, zajechały przed 
dworzec samochody wiozące dostojnych go­
ści. Po powitaniu na dworcu przez przedstawi­
ciel? władz, J. K. Mość i  P. Prez, Mościcki I 
wszystkie osoby świty i przybyłe na pożegna-

aie osoby, przeszli przez salony recepcyjne ns 
penon dworca, gdzie J. K. Mość i Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej dokonali przeglądu kompanji 
honorowej przy dźwiękach hymnu algańskiego, 
kierując się ku wagonowa salonowemu. Przed 
wejściem do wagonu król zwrócił się do Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej z krótkiem prze­
mówieniem, w którem podziękował za wielce 
serdeczne przyjęcie, ł  n Prezydent Mościcki wy 
razu podziękowanie J. K. Mości za przyoycie 
do stolicy Rzeuzypospo^tej, poczem nastąpiło 
pożegnanie. W  chwili, gdy pociąg miał ruszyć, 
orkiestra ponownie odegrała hymi afgański. 
Pociąg odjechał o godz. 9.10

Do granicy Rzeczypospolitej J. K. Mości 
odprowadzają osoby świty polskiej, przydzielo­
ne na czas pobytu Królestwa w Polsce, z gen. 
Sosnkowskim na czele.

Warszawa. (Telef. wł.). „Korespondencja 
Waioizawska” donosi, że marsz. Piłsudski zabie­
rze głos na posiedzeniu komisji budżetowej nie 
wcześniej, jak z końcerr przyszłego tygodnia.

SPRAWKI BELI KUHNA.

Wiedeń, (PAT.). W omawianiu afery aresztu 
wan.a Beli Kuhna wyraża „Neues Wiener Tag- 
blatt’1 przypuszczenie, że uprowadzenie komu­
nisty niemieckiego Brauna z więzienia moabic- 
kiego. zostało prawdopodobnie zorganizowane 
z Wiednia przez Belę Kuhna. Nie jest też wy­
kluczone, żo Braun przebywa w  Wiedniu.

A p tek a  Im . Krfilowjjef} J a d w ig i  (Naprzeciw teatru Bagatela) M ad ii^ tra  J ó se 5 a  K o p e r s k ie g o
 P_°- e c a : 1 )w , ulica Karmelicka 9. telefon 2 3 & S .  ___  p o l e c a :

Wszelkie środki lecznicze 
krajowe i z a g r a n ic z n e ,

A N T i y i R U S
I

-Surowice i Szczepieniu dla ludzi i zw ierząt
z Zakładu prof. Dr. O. Bujwida.

T L E N  L E C Z N IC Z Y
w  cylindrach stalowych i workach gumewych. 
—  Opatrunki i  wszelkie artykuły gumowe. —

Ś w ie ż e  w e r iy  n is ie ^ a i^ e  k r s io w e  S za g ra n ic zn e .
Wszelkie zamówienia uskutecznia się o&Jwirotc:Q p e « ‘ ?  lu b  pos> eszn^ i p r z e s y łk * !  k o le jo w e .
A d r e s  te le g ra f9 C m y  Z Aotekarz Koperski, Kraków. — K o n to  C se& o w e  P. K. O. Nr. 406.801. 
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Twarz w mroku nocnym.
Przekład autoryzowany Br. J. Falka.

—  Rzecz prosta, że nie pisała —  rzekła 
je " o  żona z pniewern. —  W iec to jest powo­
dem twego niezadowolenia? Biedny Bnn- 
ny! —  szydziła, —  Masz czułe serce, kiedy 
chodzi o ładne kobiety.

Spojrzał na nią zimno.
—  Powiedz, o co ci chodzi —  zapytała, 

a głos je j drżał z gniewu. —  Coś cię drę­
czy!

—  Tak jest. coś mnie dręczy —  przyznał 
Bunny Ełton. —  Po prawdzie dręczy mnie 
w ielo  rzeczy. M iędzy innemi leży mi na ser­
cu los Audrey.

—  B óg się nią zaopiekuje —  rzekła 
z ironją. mrużąc oczy.

—  Przyszło mi na myśl —  rzekł —  że 
i  ja  nie wzbudziłbym współczucia w  twem 
sercu, skoro nie masz go dla siostry —  gdy­
b y  sprawy w zię ły  zły  obrót i gdybyś musia­
ła wybrać m iędzy mną i bezpieczeństwem.

—  W ybrałabym  bezpieczeństwo —  rze­
kła zimno. —  N ie łudź się Bunny.

Zdjęła trzew iki i  zaczęła wdziewać czer­
wono pantofelki, które stały przed komin­
kiem.

—  Czy to  wszystko? —  uśmiechnęła się 
z  szyderstwem. —  Może cię jeszcze coś tra- 
Pi?

—  Owszem —  rzekł. Rzucił cygaro 
w ogień i  wstał. — Doro — głos jego  był 
zimny, jak  lód —  przyjaźń z Mr. L acy  Mars- 
hałtem jest mi nie na rękę.

Spojrzała mu w  oczy. > ^
—  Czyżby to  był człow iek nieuczciwy? 

zapytała niewinnie.
—  Znam wielu ludzi uczciwych', z któ­

rymi szanującą się kobieta nie powinna ja ­
dać obiadu w  seperatce u Shavanriego —  
rzekł dobitnie. —  Do nich należy Lacy 
Marsh alt.

Spuściła oczy. K rew  uderzyła jej do gło­
wy.

—  Śledziłeś mnie? Marshalt może być 
człowiekiem bardzo użytecznym w pewnych 
okolicznościach.

—  N ie dla mnie —  rzekł Marcin —  
zwłaszcza, gdy wybiera się na obiad z moją 
żoną.

Zapadło milczenie.
—  Byłam z nim u Shavarriego na obie- 

dzie —  tylko raz. Zapomniałam ci o tern 
powiedzieć. Setki osób jada w  separat­
kach —  rzekła tonem obojętnym.

—  Jadłaś z nim obiad —  o ile wiem —  
dwa razy —  rzekł. —  Prawdopodobnie czę­
ściej. Sądzę, Doro. że się to nie powtórzy.

N ie odpowiedziała.
—  Słyszysz?
W zruszyła ramionami.
—  Nudzę się —  rzekła ze łzami. —  Cza­

sami lubię się spotkać z ludźmi z  innego 
świata. N ie mogę żyć ustawicznie w tej 
atmosferze zgn ilizny i  zepsucia.

N ie w idziała jego cynicznego uśmiechu, 
ale mogła się domyśleć, co powie.

—  T o  bardzo smutne —  rzekł. —  Ale 
przypuszczam, że są inne drogi, jeśli chcesz 
wrócić na ścieżkę cnoty, niż tęte > a teie 
u Shavarriego. N ie pójdziesz tam więcej, 
Doro.

Spojrzała na niego. ■- •. *
—  A  jeśli pójdę... —  zaczęła1. - -1---
—  N ie pójdziesz —  rzekł, zaledwie pod­

nosząc głos. —  Jeśli to zrobisz, wywołam 
Mr. Lacy  Marshalta i wpakuję mu w piersi 
trzy kule. Co z tobą uczynię, nie wiem —  
rzekł tonem zdecydowanym. Zależy to od 
wielu okoliczności. Obawiam się, że przyj­
dzie do potrójnej tragedji.

Trupia bladość pokryła twarz Dory. 
Chciała przemówić, ale nie mogła znaleźć 
słów. Potem, nagle, padła mu do nóg i obję­
ła rękoma jego kolana.

Oh. Bunny, Bunny! —  szlochała. —  Nic 
mów tego ! Uczynię, co chcesz... N ie chcia­
łam ci zrobić krzywdy... Przysięgam, że nie 
popełniłam nic zdrożnego... To  tylko ka ­
prys...

Dotknął je j złotych włosów.
Jesteś dla mnie wszystkiem. Doro —  

rzekł łagodnie, —  Nic wszczepiłem w ciebie 
żadnych zasad moralnych. A le pozostałem 
wierny jednej maksymie —  ..nawet między 
złodziejami obowiązują zasady honoru"; pa­
miętaj o tem, Doro...

f  *

R O ZD ZIAŁ  X IV . ~  ~  

Przypadkowe spotkanie.

Dick Shannon pukał zapamiętale w szy­
bę dorożki, która wiozła go przez Regent 
Street. Nareszcie udało mu się spóścić okno.

—  Zawróć natyclńniast i podjechać na 
drugą stronę ulicy. Chcę pomówić z tą pa­
nią —  rzekł, wychylając się.

Księżniczka w  Lachmanach! Tak to była 
ona —  poznałby ją w  każdej sytuacji —  ale 

zmieniona.

—  Która to pani, sit?
Dorożkarz nachylił się' do otwartego 

okna, zawracając z drogi. A le  Dick wysko­
czył na bruk, zanim dorożka stanęła-.

—  Miss Bedford, jeśli się nie mylę? —  
roześmiał się. —  Co za przyjemna niespo­
dzianka.

Blask je j oczu wskazywał, że i  dla niej 
spotkanie to było niemniejszą przyjemno­
ścią.

—  Szukałem panią w  całym Londynie —  
rzekł, idąc obok niej. —  Nieszczęście chcia­
ło. że spóźniłem się tego ranka, kiedy opu­
ściła pani H ollovay i to zaledwie o kilka mi­
nut.

—  Widziałam pana raz czy dwa razy 
w H ollovav —  uśmiechnął się. —  Pan był 
tam —  służbowo?

Właściwie by ł tam tylko dlatego, aby 
ją zobaczyć i dowiedzieć się, czy  czegoś nie 
potrzebuje. Chodziło o te drobne przywileje, 
które mógł dla niej uzyskać. Dziw iła się, 
kiedy przeniesiono ją, z pralni do bibljoteki. 
ale nie przypuszczała, aby powodem tej 
zmiany by iy  przelotne w izyty Dicka Shan- 

I nona.
\ Skręcili na Ha.nover Square. Wprawdzie 
miała zamiar iść na Oxford Street,, ale pod­
dała się jego woli, sama nie wiedząc dlacze­
go.

—  Będziemy tu mogli swobodnie i ot war 
cie porozmawiać.

Zwróciła się ku niemu z uśmiechem.
—  A le  proszę mnie nie pytać w ięcej 

o Dorę ani o tę nieszczęsną kradzież klejno­
tów królowej.

(Dalszy ciąg nastąpi).

{ K a p e lu sze  męskie 1
•  marki Lion po 19 złotych oraz *
•  Goepperta Hiickla i zagraniczne J
•  poleca 88 •

:  A N T O N I j a r o s z :
Kraków , ul. Sławkowska L. 24.

D om  X X . M arków.

w
Cierpisz pa iOMATYZiyi, -łamanie

i  t. p. używ aj ty lko„filii mir
O gó ln ie  znany i przez licznj-ch 

lek a rzy  polecan y!

.P ra w d ziw y  ty lk o  z  m arką ochronną „Palm a1

W ytw órca: EUGENJUSZ MATULA 
Fabryka Środków Leczniczych w Krakowie.

W g f w ó n i t a  K i l i m ó w
Ireny Gutwińskiej 89

Absolw entki państw, s zk o ły przem . arł. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
p o leca  k ilim y  o ra i p rzy jm u je  zam ów ien ia  w e ­
d ług obranych w zorów , za go tów k ę  lub na raty.

KRYNICA  
ZAKOPANE TRUSKAWIEC 

JAREMCZE
Na sezon 1928 roku — poleca

Zakład Pensyjny dla Funkcjonarjuszy
W E LW OWIE

własne pensjonaty, urządzone z n a jw iększym  kom ­
fortem , z u w zg lędn ien iem  now oczesnych  w ym ogów  

h ygjeny.
KRYNICA

O tw arc ie  now ego pensjonatu „LW IG R Ó D * na­
stąpi w  ciągu lata b. r.

W  pensjonacie lekarz, fryzjer, czyteln ia , salony, 
fortepian, te le fon , radjo i k ino. Centralne ogrze ­
wanie. N a jw iększy  kom fort nowoczesny.

P ok o i 180 na osób 240.

ZAKOPANE
T rzy  pensjonaty p ierw szorzędne, o tw arte  przez 

ca ły  rok, p o łożon e  obok  s ieb ie : .W A R S Z A W IA N ­
K A *  (centralne ogrzew an ie), „M A Z O W S Z E * i „K O N - 
S T A N T Y N Ó W K A * .

P o ło żen ie  znakom ite, w łasny park.
P ok o i 78 na osób 106. a

TRUSKAWIEC
R enom ow ane pensjonaty św ieżo  odn ow ion e: 

„G R A Ż Y N A *  i  „Ś W IT E Z IA N K A *  (obok  sieb ie).
U rządzen ie  p ierw szorzędne. W  pob liżu  „N a f- 

tusi“ , łazienek  i klubu. O tw arc ie  sezonu w  p o łow ie  
kw ietn ia. „

P ok o i 63 na osób 75.
JAREMCZE

Pensjonat „ L W I G R Ó D *  (d a w n ie j „D w ó r*  
i „T ec in * , odn ow ion e ).

O tw arc ie  sezonu w  p o ło w ie  maja.
P ok o i 42 na osób 60.

W  p ierw szym  i trzecim  sezonie w e  wszystkich  
pensjonatach ceny niższe.

Zam ów ien ia  adresow ać należy do zarządów  
poszczególnych  pensjonatów . 267

Księgarnia Wiedza i Sztuka —  Kraków, ui. Gołębia 10/g.

„ A R T E  S A C R A “
Figury święte, kościelne, ołtarze, balustrady, pom­
niki i wykonanie według danych modeli i szkiców 
z marmuru białego „Carrara" i innych odcieni 
we Włoszech w  Pietra Santa. W iele uznań i po­
chwał Arcypasterzy i innych. Wyłączne zastęp­
stwo na całą Rzeczpospolitą Polską pod firmą

„ A R T E  § A C R A “ .

Kraków, Małopolska, ulica Grodzka 1 .29.

Org a n is ta  żonaty po­
szukuje posady z a ­

ra z . Ma konserwatorjum  
krakow skie , gra  i  dobrze 
śp iew a ; może prow adzić  
chór 4 -io  g łosow y, stroić 
organy lub fortep ian y  — 
zarazem może prow adzić 
K asę Stefczyka, pisarkę 
gm inną oraz składnicę 
pocztow ą. Uprasza się o 
podan ie w arunków . Ł a ­
skaw e zgłoszenia p rzy j­
m uje J ó ze f K u k u l s k i  
Straszęcin, p. G rab iny v ia  
Dębica pow iat Ropczyce.

8581

10 0  b ile tó w  w iz y to -  j 
w yeh  od  zł. 3, w y k o ­

nu je —  M ich ał S łom iany 
K raków , S ław kow ska 24.

342

Poleca i w ysyła  za pobraniem pocztowsm  na koszt 
zam awiającego, następujące książki.

O k a z y j n i e  !

X. G u illo is : W yk ład  H istoryczny, Dogmatyczny, 
L itu rg iczny i Kanoniczny W ia ry  K ato lick ie j, t  to ­
my, opr. pólsk., cena 18 zł. Kap. H. Br.: Św ięty 
Franciszek Serafick i i naśladowcy jego, 4 w ie lk ie  
tomy ilustr., opr. pólsk. w  dwóch egzem pl. 55 zł. 
W ęe lew sk i: S łow nik  Łacińsko - Polsk i wydanie 
n ow e  10 z ło tvch . X. K ossow sk i: O M iłości U k rzy ­
żow anego Zbaw icie la . 2 tom y 5 zł. -  X. Szolewski 
K . : Kazania Adw en tow e, W arszawa 1827, opr.
7 zł. X. W ąs ik icw ic z : Gzytanki N iedzie ln e  dla 
ludu 5 zł. K os ick i P ro f. : tlis to rja  Ś w ię te j M łodości 
Jezusa Chrystusa r. 1829. —  K arczew ski W. 
D r: Nauka Chrześcijańska, podzielona na czytania 
duchowne, W arszaw a 1829 r., opr. razem  8 zł. 
N ow ara L . : S łow a p raw dy dla użytku wszystkich 
stanów  opraw ne 2 zł. O sterlo ffa : A letodyka języka 
O jczystego w  zakresie elem entarnym , wyd. Skarb­
n icy  Pedagogicznej, cena 8 zł. —  K siążk i lekarsk ie 
opr. X . Sebastian K n e ip p : M o ‘e Leczen ie  W odą 
r, 1925, cena 8 zł. -  K o d yc y l do m ojego  Testa­
m entu 8 zl. —  T ak  Ż yć  Potrzeba, rady dla chorych
8 zł. —  Atlas Roślin  Leczn iczych  3 zł. —  M ój T e ­
stam ent dla Zd row ych  i Chorych r. 1925 cena 8 zł. 
O rłow sk iego :

i Encyk lopedja Hum oru i Satyry Polsk ie j, 4 w ie lk ie  
i tomy, p iękn ie  opr., cale p łótno 50 zł. Zubrzycki J.
| P ro f D r : U tw ór kształtu, o stylach arch itek to­
nicznych z rysunkami, 4 tomy, kom plet 70 zł. Sztu- 

I ka średn iow ieczna z 85 tabl., rysunk., w ie lk i for- 
I mat zł. 20. B iege le isen  D r P ro f.:  Ilustrow ane D zie ­
je  L itera tu ry  Polsk ie j, 5 tom ów , form at w ie lk i, 
opr. cale p łótno 50 zł. Łodzią  - C zarn eck i: H erbarz 
polski, 2 tomy. opr. e leg. z herbam i, doprowadzony 
do lite ry  O, kom plet 25 zl. Potock i A n ton i: G rottger 
form at w ie lk i,  dużo kolor, ilustracje, L w ó w  1907. 
w  opr. pólsk., wyczerpane 75 z l; M arfa ll: M alarstwo 
ho lendersk ie, francuskie, hiszpańskie, odrodzen ie 
w  W en ecji angie lsk ie , flam andzk ie i n iem ieck ie, 
6 w ie lk ich  tom ów, m nóstwo kolor, rycin, p iękna 
opr., cale płótno 150 zł. M o lie r : Dzieła, tłom. Boya, 
p iękn ie  opr.. całe płótno. 6 tom ów  25 zł. Zubrzycki 
D r P ro f.:  Sklep ien ia  Polsk ie , ilustr. 12 zł. S zlager 
B. D r : „S p in oza " 5 zł. Staśko P a w e ł: pow ieści

„Sabatb życ ia " 4 zł. „Sza lona S ie lan ka " 2 zł. Ru­
m ien iec Duszy 2 zł. W  Rajskim  ogrodzie  1 zł 50 gr. 
„Rom ans Autora z Bohaterką P ow ieśc i", pow ieść : 
2 zł 50 gr. Luksusow y G rzech 2 zł. N ieśm iertelne 
Szaleństwo 2 zł. D ziew czę  z Jasnego B rzegu  2 zl. 
Obłędny Śm iech 75 gr. Dumas A l : Naszyjn ik  K ró ­
low e j, 7 tom ów : 6 zl 60 gr. T rze j M uszk ieterow ie
5 tom ów : 4 zl 75 gr. Bąkowski K lem en s: D zie je  
K rakow a z 12 p lanam i i 150 rycinam i, w ie lk i 
form at w  opr. zł 20. Borkow ski .1. S ew er b r D unin: 
P an ie  P o lsk ie  p rzy  dw orze  Rakuskim , dam y k rzy­
ża gw iaździs tego  i t. p. zł 5. G um ow ski At. P ro f.: 
Mennica W ileń ska  w  16 i  17 w ieku  (231 tabl. 
z m onetam i) w  opraw ie  5 zł. K le in er .1.: „.Tuljusz 
S łow ack i", D zie je  Tw órczości, 3 tom y zl. 20, L w ó w  
192S r. Tadeusz K on czyu sk i: „M arja  Leszczyńska", 
ilustr., duży form at w  opraw ie  7,1. 10. Pam iętn ik i 
cara M ikołaja II ,  str. 514 zl 5. C lilędow sk i Kaz : 
Ostalni W alezjusze, czasy odrodzenia fran. w  opr. 
zł 16. Poradn ik  dla sam ouków, tom I. (m atem aty­
k a ) zł 8. Jerusalcm  W . P ro f. D r : W stęp  do F ilo - 
zo fji, L w ó w  1926. w  opr. całe pł. zł 18. Loren tow icz 
Jan: Boiska P ieśń  Miłosna, An to logja  (str. 485) 
z l 8. K rum łow ski Konstanty: „Sztuk i tea tra ln e ": 
K ró low a  Przedm ieścia , w o d ew il w  5 aktach, z mu­
zyką zt 2. B ia łe  fartuszki w  4 aktach z muzyką 
E k iera  z l 2. Śluby D ębn ickie, sztuka w  4 aktacli, 
z m uzyką G runberga zł 2. P rzew odn ik  Tatrzański, 
sztuka 4 aktach z kupletam i i śp iew am i z mu­
zyką Tesarzyka zł 2. Z b ió r  kom edyjek  (zaw iera
6 szt.) razem  80 gr. N ow e sto tys. żartów , dow cipów , 
anegdot i m onologów  50 gr. M iłocińsk i: Z b ió r 
toastów d la w szelk ich  okoliczności zł 2. M iłoc ińsk i: 
L ilje , osty i stokrotk i. Z b ió r p ięknych w ierszy  do 
w p isyw an ia  w  pam iętn iku 80 gr. Bałucki M .: po­
w ieśc i: „Z a  w in y  n ie  p ope łn ion e" zł 7. Żydów ka 
4.50 zl. Pańsk ie dziady zt 7. B ia ły m urzyn zl 7. 
Rzewuski I I . :  Pam iętn ik i Soplicy 2 zł 50 gr. 
W ęe lew sk i: S łow n ik  łacińsko - polsk i, wyd. now e 
10 zl. P ro f. W yrob ek  E .: A lkoholizm  i prostytucja, 
obłęd opilczy, upojen ie patologiczne, alkoholi/,m 
wrodzony, neurastenja i sam obójstwo, ilustr. 4 z?. 
Choroby n erw ow e  i  um ysłowe. P a ra liż  postępu­
jący, w iąd  rdzen ia, m elancholia, psychozy manja- 
kalno-depresyjne, spaczenie umysłu, rozpad m yśli.

Onanizm, Neurastenja, H is te r ja : ilustr. z l 4.

o o f i c z o c h g
dam skie i dziecinne, skar­
p etk i m ęskie w  w ie lk im  
w y b o rze  oraz w sze lk ie  
p rzybory  do szycia poleca

Z o fja  A fcsoK o w a
K r a k ó w ,  W i ś l n a  4 ,

Meble <- 
jadalnie 

sypialnie
n «  ra ty na jtan ie j 
—  u stolarza — 

Okrutniewicz, ul. Podzamcza 2.

i  Zakład g a la n te ry jn o -intro lig a to rsk i

M IECZYSŁAW A R O M AN A
W  KRAKOW IE, UL. ŚW. FILIPA 13.

W ykonuje wszelkie roboty w za­
kres introligatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu­
sowo, hurtownie i pojedyńczo,

po cenach przystępnych i w  oznaczonym  terminie.

pensjonat dla 
panianek w .pałacyku 
położonym  o 20 min. 

od Paryża.
Dobro utrzym anie, —  

czyste  pow ietrze .

W  program ie nauko­
w ym  : rachunkowość, 
w iadom ości z handlu, 
k ró j, konw ersacja  fran ­
cuska otc. —  Adres :

Asenua 11 Noi^m bre 18, 
LA  YA R E N N E  (Soine).

Zl. 18.—  
„  2 1 . —

X . J . S Z U K A L S K IE G O :
Podręcznik metodyczny do nauki Historji Biblijnej T. I. Stary Testament , . 

oprawne.
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